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gospodarcza strona przediloni, 


Warszawa, 25 lipca. 

Wczoraj za dołara płacono na giełdzie 
warszawskiej 5900 rakp. A w pierwszych 
dniach czerwca, gdy p. Naczeluik Państwa 
wywydał kryzys gabmetowy, dotąd nieskoń- 
czony, kuis naszej marki mniej więcej się 
ustabilizował, i dolar stał około 3600. Na 
wszechświatowej gdzie w Zurychu w chwi 
li wybuchu kryzysu płaccno za mkp. 04.5— 
Oit. a tymczasem teraz mkp. spadła do 
0'089 — 9,085 i ujawnia tendencję zniżko- 
wą. Te zestawienia przemawiają aż nadto 
wymowanie... 

Więc dokąd właściwie idziemy?. Czy ten 
moment biorą pod uwagę ci, od których w 
znacznym stopniu zależy zażegnanie przesi- 
lenia? Słusznie na łamach wczorajszego 
„Kurjera* jeden z wybitnych finansistów o0- 
świadczył, że popełniamy aa sobie harakiri, 
że Europa z nami nie chce wchodzić w ża- 
dne transakcje, że wskutek przesilenia przed 
siębiorstwa finansowe, które traktowały z 
nami, przerwały calkowicie wsze!kie rozmo- 
wy i teraz jestesmy odosohnieni. 

Czyż są zatem do uskańecznienia pomy- 
Bly sanowania naszych stosunków finanso- 
wych, któro zamierzał uskutecznić minister 

ichalski? Czyż jest wprost do pomyślenia, 
aby znalazł się dzisiaj jakikolwiek finansi- 
Sta, przepojony takim duchem humanitary- 
Zmu, by zeuhciał dać pożyczkę zagraniczną? 

Ostatni numer „Przeglądu Gospodarcze- 
Eo" podaje artykuł dra Edwarda Rosego, 
azujący na niebczpieczną obecną sytua- 
Stabilizacja waluty doszła do skutku 

oj mierze dzięki daninie jednorazowej, 
do której społeczeństwo niepotrzebnie przy- 
Wiązało nadmierne nadzieje i wierzyło, że 
Przez nią nastąpi calkowita sanacja finan- 
sowa państwa. Daninę pochtonęły całkowi- 

e potrzeby. wewnętrzne i teraz pozostaje 
dalsza emisją banknotów, Weszliśmy wczo- 
raj na tę drogę. 

Budżet na rok 1922-gi nie zostanie przez 


Sejm rozpa! Nie mie: od tym 


cję, 


m 


realny. Już min. Jastrzebski w krótkiem 
expose w komisji skarbowo- budżetowej 
podniósł, iż deficyt nasz przewiduje nie w 
wysokości 138 miljardów, ale blisko 400. A 
nie uwzplędnił przecie podwyżki płac urzę- 
dniczych od 1-go sierpnia, eo do końca roku 
pociągnie około 135 mlijardów mkp. Tak 
we wszystkiem, a nie zapominajmy, że koleje 
i zaopątrzenie wojska stanowiły najpokaź- 
niejsze pozycje w rozchodach i pozycje te 
rosną ciągle. 

Środki zaradcze? Obok pożyczki zagrani- 
cznej wzmożenie własnych dochodów. Ale 
tu sytuacja Jest tragiczna. Pertraktacje w 
sprawie pożyczki, nawiązane przez Michal- 
skiego, są ohecnie w przeważnej mierze nie- 
aktualne: firmy amerykańskie i angielskie, 
belgijskie į francuskie już się wycofały ze 
swych propozycji, zaniepokojone i nierozu- 
miejące tego, co się u nas dzieje. Akcja mi- 
Distra Jastrzębskiego, zapoczątkowa przezeń 
zaraz pierwszych dni jego urzędowania, ut- 
koçla, gdyż jest in statu demisionis. 

Panująca obecnie atmosfera podniecenia, 
wywołanego kryzysem, wcale nie usposabia 
do spokojnego traktowania tych spraw. — 
Zbliżające sie wybory animują bardziej poli- 
tyków. aniżeli stan finansów państwowych. 
O jakiejkolwiek akcji wzmożenia dochodów 
własnych niema mowy, bo któżby zecheiał 
teraz nakładać nowe podatki i narażać się 
na stratę sympatji wyborców ?... 

Rzplita przed rozbiorami do zagadnień 
skarbowych nie przykładała niestety wiel- 
kiej wagi. Zaniedbanie to cieży nad nami 
jak przekleństwo. Hier. Wierz. 


Konflikt Baweryi z Rzeszą. 


Rząd bawarski prostem rozporządzeniem 
uchylił na terytoryum Bawaryi moc obo- 
wiązującą ustawy, uchwalonej przez parla- 
ment Rzeszy w sprawie ochrony ustroju re- 
publikańskiego. Rozporządzenie to wywoła- 
ło ostry konflikt Bawaryi z rządem Rze- 
azy i w wysokim stopniu zaostrzyło stosun- 
ki między Bawaryą a Prusami, już i tak 
w ostatnich czasach bardzo naprężone. Nie 
chodzi tu tylko — rzecz prosta — © zatarg 

ompetencyi, bo ten przez prosty wyrok 
er) bunału Rzeszy mógłby zostać łatwo TOZ- 
Btrzypnicty. Rząd bawarski powołuje się 

Tawdzie na naruszenie przez nową usta- 
Wọ Rzeszy suwerenności państwowej Ba- 
Waryj w dziedzinie sądownictwa i policyi, 
atoli jest to tylko strona formalna konflik- 
tu. Istotnym jero powodem jest opór Ba- 
Waryj przeciw ściganiu sądowemu i policyj- 
Remu ruchu antyrcpublikańskiego, opór uza- 
Badniony tem, że Bawarya jest w większo- 
Scl nastrojona rojalistycznie, a nastenca tro- 
au Ruprecht jest tam naipopularniejsza 050- 
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Miesięczmie . 


bistością w kraju, oraz tem. że Bawarya 
jest formalnie opanowana przez tajne orga- 
nizacye monarchistyczne, które wywierają 
na rząd monachijski wpływ rzemożny. ; 
Premier bawarski hz. ercan, wsparty Deklaracya Lwiązki Lut. Nar. 
o większość Sejrau t o opinię publiezną,| Warszawa. (Tel. wi.) We czwartek w połu- 
sprowokowai teraz jawny konflikt z .mządem |dnie odbyło sią posiedzenie klubu Nar. Zjodn. 
berlińskim, skrajnie niepopularnym dziś wjlud, po którea wydano następujący komu- 
całych Nieimozech południowych, w wido- | nikat: 
kach, które moga iść bardzo daleko. Mówi| Na prepozycyę utworzenia rządu wspólnie 
się bowiem nawet © możliwości odłączenia | z lewicą i klubam? centrowemi N. Z. L. uznaw- 
Bawaryi cd Rzeszy i utworzenia łącznie |ezy za koniecznoaść państwową i koustytucyj- 
2 północnym Tyrolem niezawisłego katoli- |uą podpisanie noiminacyi gabinetu Korfantega 
cziego królestwa. przez Nacz. Państwa, nie może wbrew temu sta- 
Rząd br. Lerchenfeldz napotkał w swej |rowisku przyjąć udziału w akeyi powciznia no- 
akcyi na silną przeszkodę przedewscystkiem | wego premiera, Wobec odrzucenia w Środę 
wśród socyalistów i demokratów własnego |przez większość sejmową votum nieufmości dla 
kraju. Socyaliści grożą strajkiem a komu-| Naczelnika Państwa, N. Z. L. widzi, że do tej 
niści licząc się z zaburzeniami (rząd odsro- | większości należy wyłonienie osoby nowego 
łał już wojska z manewrów) przygobowują | premiera, W razie gdy to się stanie i przyszły 
obwołxnie republiki rad. Z drugiej strony | premier będzie skłonny do utworzenia rządu Ta- 
rząd Rzeszy zajął energicme stanowisko | chowo i politycznie zadawalającego — N. Z. L. 
w obronie ustawy i ogłosił rozporządzenie | nie uchyli się od pertrak 


hr. Lerehenfelda za nieważne. W całych | nfeczności państwowych”, a 
Niemczech szerzy się obecnie gwałtownw| Rezolucja ta stwarza nową sytuację. 


Lewica wreszcie coraz bardziej przychodzi 
do przekonania, że w rozwiązaniu przesilenia 
pierwszy krokiem jest rozstrzygnięcie Ezrawy 
gabinetu Koriantego. A do rozstrzygnięcia tego 
jedywym wyjściem jest podpisanie nominacji 
jego gabinetu. . ` i 4 


Desygnowanym premierem jest nadal 
Korfanty. 


Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita“ zamie- 
szcza wiadomość, fż w dniu dzisiejszyin pos. 
á r F — | Witos rozpoczął znowu rokowania z klubami 
„Rzpliia* zamieszcza następujący. zbiór cy- centrowymi w sprawie utworzenia nowego rzą- 
tat z mów Naczelnika Państwa. du. Rozmawiał dotychczas jedynie z przedsta- 
nA ja lubię eksperymenty... (Żyżowierz | wicielami Klubu Mieszczańskiego, którzy je 
15 maja 1920). Z natury mojej obsorwują ży-| dnakże na prcpozycyę po.iA Witosa odpowie- 
cie jako humorysta... (Warszawa, 22 września | āzieli, iż dotychczasowym desygnowanym przez 
1920)... Kto mnie zua, ten wie, że jestem wście- Komisyę Główną premierem jest pos. Korfanty 
kłym ryzykantem.. (Poznań 2 kwietnia 1921)... i uchwalasta nadal obowiązuje. , 


Stałem się zawodowym kryminalistą... Jestem b i - y 
Skulski przeciw gabinatowi bez prawicy. 


agitacya przeciw Bawaryi. Mówi się nawet 
o zbojkotowaniu jej gospodarczem. 

W ostatnich dniach hr. Lerchenfelg uczy- 
nił krok pojednawczy, zastrzegając się 
w Scjmie bawarskim przeciw podsuwańniu 
mu zamiaru odłączenia Bawaryi od Rzeszy. 
Także gabinet Rzeszy nie chce konfliktu 
zaostrzać. Z obu stron dąży się do zbliże- 
nia, by nie osłabiać Niemiec. Być może, że 
ostalecznie spór będzie rozstrzygnięty przez 
wyrok Bciehsgerichtw 


dumny, że jestem dobrym żoluierzem.. Doko- 
nalłem rzeczy, wobee których żadnych nie lę- 

sið «sędziów... Na wszołki wypadek kaza- | 
r stanąć na baczność, a putem powie- 
działem mu: panie kapitanie, ma pan zostać 
prezesem ministrów... (Kraków 28 kwietnia 


1921)... Polityka jest zawsze grą faiszywą... | WEZ OPLA RZEZ: 


(Warszawa, Belweder. 15 września 1921)... Dla; T s cz - | 
It niech 


mnie ważnemi rzeczami są: moja wo'a, która | 
może chcieć albo może nie chcieć, więć muszę 
wiedzieć a) co ja muszę. b) nfbją rzeczą jest 
wówczas powiedzieć, co ja mogę lub nie mogę. - 
ý pye > > 1 1.3 FI 
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że gabinet niemiecki ustalił oświadezenie w 
sprawie rozporządzenia bawarskiego rządu. 
Oświadczenie to zaznacza, że zdarza się po 


domosi: Dzisiaj 


i wtedy dochodze do wniosku wołowego: chcę 
lub nie chcę... (Warszawa, Konwent Seniorów, 
12 czerwca 1922)... Zdeimę mundur, wyjdę na 
ulieę, przemówię do tłunów. ich językiem, ko- 
ści będą trzeszczeć... (Warszawa, Belweder 15 


lipca, 1922)*,,, 
ATUT KA TEZY TWA WEZ WY NY Rzcszy, powstałej w Spusób konstytucyj- 


kod TAa “j| ny. Rząd Rzeszy jednomyślnie wyraził poglad, 

Napad bojówki strzeleckiej Ra redakCyę. | ze rozporządzenie rządu bawarskiego jest 

Lwów. (Tel. wł). We środę wieczorem bojó- | Sprzeczne z konstytucyą a zatem nieważne. 

wka strzelecką urządziła demonstrację przed | Gdyby uznano tego rodzaju stanowisko jedne- 

redakcją „Słowa Polskiego“ i wtargnęła do Io- go z krajów, to oznaczałoby to początek koń- 
kalu redakcyjnego. W bimrach nie zastano ni- > Pat 2 

ca jedności państwowej. 
Ustawa o ochronie republiki została uchwa- 


kogo. Demenstranci zapowiedzieli dalszy napad. 
NAPAD NA POS. KS. KACZYŃSKIEGO. | [ona większością dwóch trzecich głosów. W gło- 


Warszawa. (Tel. wł.) We środę wieczór nie- |sowaniu wszystkie rządy „krajowe oświadczy- 
wyśledzeni dotąd sprawcy dokonali napadu | ły się za nią, z wyjątkiem jedynie rządu bawar- 
na posła ks. Kaczyńskiego, w chwili gdy ten | skiego, który jednak miał kilkakrotnie spo- 
przechodził ul, Czerniakowską. sobność zaznaczenia w drodze komstytneyjnej 
swoich wątpliwości co do tej ustawy. Na ży- 
czenie rządu bawarskiego poczyniono też ró- 
żne zmiany wW ustawie. Nie uenodzi, aby jeden 
z krajów Rzeszy wyłamywał się z pod ustawy 
będącej wolą większości. 

Wreszcie wyraża oświadczenie nadzieję, że 
rząd bawarski. który przez swego prezyden- 
ta ministrów jasno i wyraźnie oświadczył, że 
stoi przy państwie, uzna w interesie państwa 
stanowisko rżądu Rzeszy. 


Rząd bawarski pod wzływem tajnych 
organizacj. 


Czesi o podziaie Jaworzyny. 


Praga. (A. W.) „Czeskie Słowo“ twierdzi, Że 
milezenie w sprawie Jaworzyny, pośrednio po- 
twierdza wiadomość o zamiarach rządu w spra- 
wie podziału Jaworzyny. Renesz, zdaniem te- 
go dziennika. wziął na siebie zobowiązania. 
z których wykonania z trudnością zdoła się 
wytłumaczyć przed Sejmem. 


Gdańsk oparciem pruskich monarchistów 


Gdańsk. (A. W.) W związku z zabronieniem 
przez rząd niemiecki na terytoryum Rzeszy 
wszelkich zjazdów. manifestacyi monarchisty- 
cznych, zakazało ministeryum spraw wewnętrz- 
nych zjazdu związku niemieckiej narodowej 
młodzieży, jaki się miał ođbyé w Poczdamie. 
Wobec tego, jak donosi wychodzący w Berli- 
nie organ związku „Natrionaljngend”*, prezy- 
dyum związku postanowiło odbyć trzydniowy 
zjazd Związku i jego grup w Gdańsku, gdzie 
również znajduje się jedna z grup związku. 
Termin zjazdu wyznaczony został na 4, 5, 6-g0 
sierpnia. Skutkiem tego, że w Senacie gdań. 
skim ma olbrzymią, przewagę partyą niemie- 
cko-narodowa. Gdańsk coraz bardziej staje sie 
punktem oparcia i ostoją pruskich machinacji 
monarchistycznych. Zauważyć należy, iż do je- 
dnej z berlińskich grup Jugendbundu należy 
Wiinter, uwięziony jako jeden z pomocników 
morderców. Rathenaua. 


Niticz podaje senzacyjne rewelacye tyczące się 
historyi poprzedzającej ogłoszenie „Fozpęrzą- 
dzeń rządu bawarskiego. Na podstawie pewne- 
go materyału twierdzi, że stanowisko rządu ba- 
warskiego podyktowane zostało przez tajne ot- 
xanizacye wojskowe. Związki.te opierają się na 
przybyłym na wiosnę 1922 r. z Górnego Śląska 


Dalsze głosowanie nad ordynacyą. 


Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu dalsze głosowanie nad ordynacyą 
wyborczą. 
niach szereg poprawek do poszczególnych ar- 
tykułów. Do art. 32 przyjęto porawkę komisyj- 


Odrzucono w imiennych głosowa- 


ną dotyczącą szczegółów sposobu układania | 
Spisu wyborców, Do art. 44. przyjęto 246 gło- przez 500 wyborców z dwóch okręgów wybor- 
« 
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Marek 900 


Zagranicą 


Marek 1.600 


ści sejmowej w sprawie utworzenia rządu, Klub 
Pracy Konstytucyjnej, po porozumieniu z lc- 
wieg, pertrąktował z posłem Skulskim co do 
ewentualnego przystąpicnia jego do koalieyi 
centrowej, na której miałby się oprzeć gabinet 
parlamentarny. P. Śkulsii oświadczył, że od- 
powiedzi udzieli dopiero po południu, po nara- 
dach zarządu i Klubu N. Z. L Prywatnie z2ś 
dodał, że kencepcyę gabinetu parlamentarne- 
go, Opartego na koalicyi stronnictw centro- 
wych, bez Nar. Demośracył i Grupy p. Duba- 
nowicza uważa za nierealną. 

Odpowiedź ta przesądza z góry cały problam 
gabinetu pariamentaraego, z czogo lewica zda- 
jo sobie dokładnie sprawę. W związku z tom 
między ugrupowaniami lewiey odbywa się oży- 
wiona wymiana zdań w sprawie wytworzenia 
podstawy dla gabinetu  pozaparlamentarneo, 
do którego inieyatywą dałby Naczelnik Pań- 


tacyi w granicach Ko-| sys. Chodzi przedewszystkiam o osobę pre- 


miera, eo do którego między lewicą a K .P. K. 
zaclwdzi pewna różmica zdań, 


NARADY P. S. L. 
Warszawa. (A. W.) Po posiedzeniu sejmo- 
wem odbyło się posiedzenie zarządu P. S$. L. 
poświęcone obradaą nad lkwidacyą przesile- 
nia. Według pogłosek krążących w Sejmie 
utworzono podstawą przygotowującą wymianę 
zdań w Sprawie likwidacył przesilenia. Według 
„Kuryera Polskiego“ wznowienie obecne pcr- 
traktacyi w sprawie utworzenia gabinetu par? 
Iamentarnego nie rokuje wielkich widoków, 
gdyż partya N. Z. L. nie poprze gabinetu par- 
lamentirnego. ? 


OŚWIADCZENIE POS. ROSSETA. 


Warszawa, (A. W.) Poseł Roset ogłosił imic- 
niem Klubu Mieszczańskiego komanikat, w 
którym zaznacza, że chociaż Klub Mieszczań- 
ski był przeciwny zgłaszaniu wniosku doty: 
czącego Naczelnika Państwa na plenum Sejmu, 
to niemmiej jednakże Klub zasadniezo sprzeci- 
wić sie nie może temu wnioskowi, mającemu 


v 


Warszawa. (A. W). „Przegląd Wieczory” | za zadanie stwierdzić szereg niekonstytacyj- 
od fana toczą się żywe per-| nych aktów. Klub pozostawił przeto członkom 
traktacye pomiędzy ugrupowaniami większo- | swobodę głosu. ` 


morin wiska Dawai 


kerpusie „Oberłand” .w liczbie około 100.000 Iu- 
dzi. Częściowo rozmieszczono żołnierzy w Ba- 
waryi, częściowo w Tyrolu, a 10.000 uiokowa- 
no na Wegrzech pod wodzą słynnego majora 
Bischofa i kapitana Papsta. Ubiegiej jesieni za- 


raz pierwszy, że rząd krajowy nie uznał usta- | przysiężono oficerów i żołnierzy tego korpusu 


następey tronu Ruprechtowi. Według wywo- 
dów Nitiecza osławiona organizacya „C* ma 
być także oddziałem tego korpusu. Pod naci- 
skiem tych wszystkich tajnych  organizacyj 
wojskowych, rząd bawarski skapitulował. 


Monachium. (A. W). Północno - bawarfty 
przemysłowcy zjawili się u Lechenfelda i przed- 
stawili mu niemożliwość utrzymania stanowiska 
rządu bawarskiego, oświadczając mu, że rząd 
berliński mógłby zaszkodzić przemysłowi ba- 
warskiemu i bankom przez wstrzymanie kredy- 
tu. W odpowiedzi na to Lerchenfeld zarzucił 
przemvsłowcom, że zapóźno mu na -t0 zwracają 
uwagę. Zdaje się jednak. że rząd bawarski jest 
bezsilny, gdyż jest w zależności od organizacyj 
wojskowych. 


EBERT ZAPROPONUJE KOMPROMIS. 


Bertin. PAT. „Vossische Zeitung” donosi, że 
Ebert ma powziać inicjatywę w sprawie uregtu- 
lowanią konfliktu między „rządem berlińskim a 
bawarskim w sposób uwzględniający drażliwości 
bawarskie, lecz jednocześnie biorący pod uwagę 
w całej rozciągłości prawa koustytucyjne Rze. 
czy. Ebert nie skorzystałby bezpośrednio z pra- 
wa konstytucyjnego dopuszczajacego anwo- 
wanie wozporządzcnia bawarskiego. lecz wska- 
załby rządowi kawarskiemu droge powrotu na 


Monachium (A. W.) Socyalistyczny poseł |terex konstytucyjny. 


MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ W BAWARYI. 


Berlin. (A. W.) Berliński organ emigracyi TO- 
syjskiej „Rul“ donosi, że wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz, który przebywał we Włoszech, 
bawi obecnie w Bawaryi gdzie skupiły się i in- 
ne osobistości reakcyi rosyjskiej. 


O Z O CE 


sami przeciwko 76 poprawkę głoszącą, że kan- 
dydat na posła musi, złożyć oświadczenie, że 
uważa się za obywatela państwa polskiego. Do 
art. 45. przyjęto poprawkę komisyjną, że zgło- 
szenie kandydatury wirno być podpisxne przez 
50 posłów zamiast 150. Do art. 58. odrzucono 
poprawkę P. P. S. i Wyzwolenia, aby zgłosze- 
nie list państwowych mogło być podpisane 
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jczych po 250 z każdego okręgu. Została więć 


liczba komisyjna 1000 i 500. W innym ustepie 
tego artykułu na wniosek komisyi ustalono, 
że liczba kandydatów na listę państwową nie 
ma przekzacząć 100 (poprzednio 200). 

Marszałek oznajmia, że na wniosek kiku 
Klubów przerywa dalsze głosowanie nę minut 
15 co umożliwi klubom porozumienie się. 

Przystąpiono do sprawozdania komy: kon. 
styłaicyjnej, o projekcie rządowym regulaminu 
zgromadzenia narodowego, które ma wybierać 
prezydenta Rzeczpospolitej.  Referował pose 
ks. Lutosławski. Komisya przyjęła projekt rzą 
dowy z małymi tylko zmiauami, mianowicie 
uzupełniła go postanowieniami zaczerpniętemi 
przeważnie z francuskiego zgromadzenia naro 
dowego. 

s Następnie przyjęto ustawę w kweatyi przy. 
wegi prezydenta i złożenia pczez niego ewen 
tuwlnie pozanariamentarnego rządu. Następrie 
zostało przewidziane przekazanie władzy od je 
dnego prozydewta do drugiego w sposób taki, 
jak we Francyi, przyczem orgauom komuniku 
Jitym nowemu prezydentowi jego wybór jest 
prezes rady ministrów jako zwierzelinik władzy 
wjkonawezej bezpośredniej, Ustawę Przy jęte 
NE dyskusyj en bloc w drugiem i trzeciem czy. 
aniu. 

Następnie poseł Mieczkowski przedstawi 
sprawozdanie komisyi prawniczej o wstawia 
w przediniocie ratyfikacyi polsko-niemieckega 
układu o amerectyj na G. Śląsku na obszarze 
piebiccytowym. Ustawę tę przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Wobee tego, że upłynęło 15 minut WYZRACZO* 
nych ha przerwę, odroczono dalsze przemówie 
nio mówey, natomiast przystąpiono do dalsze: 
go głosowania nad erdynacją wyborczą. 


Nowa awantura p. Klemensiewicza, 


> Warszawa, (Tel. wł). W dalszym ciągu czwat 
rowe posiedzenie Izby przeobraziło się w ogra. 
mrą awanturę, mianowicie po przegłosowaniu 
całej ordynacji, kiedy Marszałek zapowiedziai 
że przystępuje do głosowania nad calą ustawą 
en bloc, pos. Niedziałkowski imieniem PSL. 
Wyzwolenia, PPS. PSL. lewica, NPR. i K. P. 
K., postawił wniogok o reasumcję uchwały w 
sprawie liczby mandatów do Sejm, mianowi- 
tie aby było posłów nie 444, lecz 446. Marszy 
łek oświadcza, że reasumpcja jest możlint, 
jeżeli przedstawi mu się wniosek podpšany 
przez niewątpliwą większość Izby, otrzymał joe. 
dnak arkusz, na którym nie było żadnych pod- 
pisów: przeto zarządza przerwę 10 minutową' 
Liczni posłowie przystępują do trybuny z za 
miarem podpisania. Z pośród nich zwracają słę 
socjaliści ku Marszałkowi z insyńnacjami jako- 
by on chciał zakwestjonować autentyczność de- 
klaracji, — Marszałek zaś zgoła tego nie miał 
na myśŚ'i, alo powołując się na rozmowę pry: 
watną z Niedziałkowskim, miang dnia poprzed 
niego przypomaiał tylko to, co wówczas już 
oświadczył pos. Niedziałkowskiemu, a miang« 
wicie, że do żądanej przezeń reasumpcji dopu« 
ści o ile oświadczy się za nią większość posłów, 
będących na sali — a ponieważ na wniosku 
podanym zau brakło jakichkolwiek podpisów. 
więc musiał go zakwestjonować, 

Wśród socyalistów pos. Kiemensłewicz, któ- 
ry przeważnie przemawia z miejsca (t. j. w cza: 
sie burd i awantur) rzucił się ku Marszałkowi 
zaczał coś mówić, rzucać pod adresem Marszał: 
ka jakieś obelżywe słowa i kiłkakrotnie ude= 
rzył pięścią o trybunę masszałkowskę. 

Na to Marszałek odezwał się do p. Klemen< 
siowicza: “ 

— Bądż pan cicho. 

Pos. Klemensiewicz: „Co bądź pan? nie bądź 
pan“. (Bije pięścią w stół, zrywa się kolosalna 
wprost wrzawa na prawicy i nieustająca burza 
okrzyków). ; 

Obrażeny (?) Klemensiewicz zażądał sa $g 
od Marszałka satysfakcyj (1). 

Zobrał się tedy konwent seniorów, w czasie 
którego grupy. umiarkowane domagały się 
by p. Klemeneiewicz dał satysłakcyę za swe 
zachowanie się, uwłaczająco Marszałkowi. £ 
socyaliści, wspomagani przez p. Rataja, wzięli 
znown w obronę swego rzekomego uciśnione- 
go towarzysza. Ale widzące, że fakta co innego, 
mówią i że nie potrafią gó obronić — lewica 
demonstracyjnie zerwała Obrady konwentu 
i opuściła salę. Dalsze przekonywania się wzar 
jemne trwały przeszło godzinę. 

Wreszcie po porozumieniu się z Marszałkiem 
i grupami umiarkowanemi postanowiono, byy 
wicemarszałek Osiecki (P. S. L.) przerwał obea- 
dy na znak protestu Izby przeciwko obrazia 
Marszałka przez posła Klemensiewicza. 
czasem Osiecki, okazał się nielojalnym i wbrew: 
pzryrzeczeniom zarządził zamknięcie posiedze- 
nia z powodu spóźniocej(!) pory. sprzeciwił się 
temu poseł Rataj, żądając dokończenia głoso- 
wania nad ordynacyą nąborczą. 

Poseł Skulski oświadczył, że nie zażądano 
zamknięcia z powodu spóźnionej pory, lecz 
z powodu obrazy marszałka przez jednego z po- 
słów. Większością 13 głosów(!) postanowiono 
w istocie odroczyć obrady do piątku rana 
i w ten sposób zaprotestować przeciwko OŻra= 
zie Marszałka, 


LJ e 
Z dnia politycznego. 
Dlaczego PłHłsudski powinien ustąpić? 

Na pytanie to odpowiada spokojną, lecz nie- 
zmiernie trafną charakterystyką dzisiejszego 
Naca. Państwa nie żaden zaciekły „edek“, 
lecz p. Koskowski w umiarkowanym i ostro- 
inym „Kur. Warsz.'. „W dzisiejszym stanie 
rzeczy — pisze — nie podobna się łudzić. aby 
p. Pilcudski mógł utracić, w oczach społeczeń- 
stwa, znamiona „sztandarowego ełłowieka* ra- 
dykalizmu i pozyskać reputacyę męża stanu 
ponadpartyjnego. Również i obawy co do ogro- 
mneeo przeceniania* przez p. Naczelnika wła- 
shych sił i uzdolnień nie dadzą się już uspo 
koić.' Status quo w Bełwederze oznaczałby za- 
tom niezadowolenie i niepokój w szerokich ko- 
iach ludności, stanowiących, wedle naszego 
przekonania, bczsporną większość. 

W tych warunkach elementarna troska pa- 
tryotyczna powinnalry pedyktować p. Naczeł- 
nikowi decyzye, zmierzające do usunięcia ze 
społeczeństwa. tak ważnego czynnika pasyi po- 
litycznych. Nie idzie tu zaś o intronizaeyę w 
Belwedrze męża zaufania prawicy. Następcą p. 
Piłsudskicgo móglby się stać nawet wybitny 
radykałista, jeśliby był tylko uposażony w roz- 
wagę, takt, skromność i poczucie prawa, t. j. 
w przymioty, kłóre pozwoliły socyaliście Eber- 
towi pełnić funkcye prezydenta Rzeszy ku za- 
dowolenin nawet kół umiarkowanych. Trzeba 
to howiem raz na zawsze ustalić, że w syste- 
mie rządów republikańsko-parlamentarnych Na- 
czełnik Państwa nie może być ani tempera- 
mentem żołnierskim, ani burczy- 
muchą wiecowym, ani sługą par- 
tyjnym, ani megalomanem, tylko mu- 
si pauniętać, że ma przed sohą naród, państwo 
I jego interesy naczelne, tylko musi być uzdol- 
nionym do wzniesienia się ponad 
względy strennicze i podszepty 
miłości własnej. Wtedy będzie nare- 
szcie w kraju jeden czynnik stały, wolny od 
bisżacoj fluktuacyi politycznych i wtedy idea 
republikańska przyjmie się w opinii demokra- 
tycznej bez żadnych już zastrzeżeń“. 

Ale tego nio chce przedewszystkiam P. P. S., 
pragnąca urzeczywistnić ideę „dyktatury pro- 
letaryatu* przez oddunie dyktatury w ręce 
ezłlonka swej partył. 


rniczną interpełacya Socyztiistów, 

Pisma socjalistyczne  rozpisywały się 
z tryunfemm o „wspanialej? manifestacyt 8o- 
eyalistycznej w Matowicach. Jak wskazuje je- 
dnak interpełacya sosyalisiów, wniesiona w 
Sejmie, przebieg  manifestacyi był nie tyle 
wspaniały, ile... dotkliwy dla jej uczestników. 

Z imterpelacyi dowiadujemy się wielu cieka- 
wych rzeczy. A więc przedewszystkiem, że w 
tej demanstracyi „robotników G. słąska" brali 
ndział „towarzysze“ spędzeni niemal z całej 
Polski! Interpelaeya naturalnie zaczyna się od 
klamstwa, że „była to uroczysta manifestacya 
ludu praenjącego z okazyi przyłączenia G. Ślą- 
ska do Połski..* Z tej właśnia okazyi towa- 
rzysze miesi tablice z napisami i wztiosii 
okrzyki? Precz z Korfantym". a nie brakło na- 
wet napisów antypaństrrowych... 

Patryotyczny robotnik górnośląski był przy- 
zwyezajony do tego, że przeciw bojownikowi 
o wolność Q. Śląska występowali Niemcy, 
więc tego rodzaju demonstrantów potraktował 
jak hakatystów. Interpelacya opowiada długo 
I szeroko. jak pędzono „żowarzyszów* i wy- 
dzierano im sztandary, osliarżniąc o to poi- 
cyę i „handy opryszków* (9). Takiem mianem 
socyaliści ośmielają się nazywać robotników 
górnośląskich, którzy nie chcieli dopuścić, aby 
na ich gruncie spędzeni zewsząd rycerze 60- 
cyalistycznej międzynarodówki znieważali Kor- 
fantego. 


p PO A EZ ZZO O OTO OŚ A EE 


Dziwołągi lewicowe 

Wiadomo, Że wszystko, co nie zgrupowało 
się w Polsce pod sztandarem lewicowego auto- 
Kratyzmu. jest zdaniem socyalistycznych i lu 
towcowych monarchistów „reakcyą”, Skut- 
kiem tego wytworzyły się „dziwołągi”, na któ- 
re zwraca uwage publicysta warszawski p. Ja- 
xa. W obozie „reakcyi* znalazła się niemal ca- 
la inteligeneya, która była przecicż zawsze rze- 
tzniczkąy postępm, która rozbudziła ruch robo- 


Polski Instytut Narodowy. 


(L) Po stu dwudziestu latach, przeżytych 
w potrójnem jarzmie, ujrzeliśmy się wolnymi. 
Polska odzyskała swój byt państwowy. Z chwi- 
lą, gdy odwałony został nasa kamień grobowy 


i zualeźliśmy się w szeregu ludów samowła- | stwa publicznego, a nawet wojsko, musialy 


dnyek, stanęliśmy wubee ogromu wprost nic- 
wymiernych zadźń. g 

Albowiem w sposób nieznany w dziejach 
rządy zaboreze nietylko wyzyski nag, 
lecz czyniły wszystke możliwe, by naturalny 
masz rozwój spętać i zahamować. Fragizm nasz 
polegał na tem. że podczas gdy otaczające nas 
spolcezeńztwa szły w rozwoju szybko naprzód, 
z tym ienomenałaym rozpędem, jaki przyniósł 
ze sobą wiek dziewiętnasty — my, w korzy- 
stnym wypadku, rozwijaliśwy się w Ślimaczem 
tempie, w wypadku gorszym staliśmy w miej- 
scu, a nawet — rzecz nieprawdopodobna — 
cefaliśmy się, poruszaliśmy się wstecz. Na po- 
Gzątkm dzieiętnastego stulecia, 2% czasów 
księstwa Warszawskiego, na obszarze później 
szej Kongresówki, było więcej sżkół, niż w so 
lat potem. pod rządem moskiewskim. Caly 
awiat poglębiał i rezszerzał u siebie oświatę — 
u nas gęstninły mroki umysłowaj  ciemnoty- 
W kraju. w którym sja kilkadziesiąt lat temu 
pod okrzyczanym z powodu nieudolności rzą- 
dem szlacheckiej rzeczypospolitej panowało 
bezpieczeństwo publiczne bez speeyalnych środ- 
ków przymusowych, takie, że obey podróżni- 
cy, iadący przea Polskę, nie mogł się temu 


DEOS NAROZU" u als Z2 Lipca 1922 ruku, 


tniczy i ludowy, a zwłaszcza znalazły się tam |wionej kultury i przodującej otoczentu cham- 
przedewszystkiem jej siły twórcze: polscy ucze- |stwem, nietolerancja wszelkich przekonań, 
ni, pisarze, artyści. Niema wśród nich ludzi po- |gwałt stosowany względem wszystkich, choć- 
stępu, ludzi, którzy rozumieją istotne położe- |by ubrany w formę dekretu, wywołuje silną 
nie kraju, którzy pragnęliby dla niego zdro- |reakcję w masach — sowieckich. Głuche wie- 
wych reform i zdrowego rozwoju. Jest to je- |ŚGi dochodzą o powstaniu na Uralu nowego 
dna wielka banda wsteczników, którzy bodaj |»wcika*; komitetu wykonawczego partji, któ- 
że marzą e przywróceniu batoga ekonomskie- |ry Się tem różni „od dawnjejszego, iż domaga 
go i pańszczyzny. Takie właśnie rzeczy mówi |S'€ Przeprowadzenia wyborów. do sowietów nie 
się u nas „postępowemu* ludowi na wiecach, terrorem, ale przy zachowaniu zupełnej swobo- 
wzywając go do walki „poza prawem“. dy wyborczej, i żąda przestrzegania „czysto- 

Trudno chyba o jaskrawszy przykład dziwa- |Ś€! idei komunistycznej, a dlatego też zolo- 


lagów demagogii. Rosje „wszelkich przywilejów, wypływających z 
CERCA 0 :, . 


Do czego ta walka dopowadzi? 

Rozkład Rosji postępuje coraz silniej. Mo- 
narchiści zacierają ręce, stosując swą starą 
zasadę; (czem ehuże, tem łuczszo), im gorzej, 
tem lepiej. Nie czują wszakże, że na tym car 
łym eksperymencie najgorzej wychodzi kraj, 
zrujnowany. gospodarczo i psychika rosyjska, 
posiadająca w sobie duże złoża anarchistycz- 
ne, a dzisiaj skutecznie wypaczona przez do- 
ktrynę sowiecką, 

Nie widać nawet na emigracji, aby tragi- 
czny los Rosji zdołał w jej synach rozbudzić 
czynnik, będący podstawą istnienia i rozwoju 
państwa i narodu: samowiedzę narodową. Ten 
przeżytok kulturalny pozostawiają takim naro- 
dom, jak Polska i Francja. H. WJ 


0 pomoc dla ważnej placówki 


Znamą jest szerokim warstwom naszego mia. 
sta społeczna i humanitama działalność Zakła- 
du poprawczego w Łagiewnikach pod Krako- 
wem. Przeszło 150 moralnie zaniedbanych dzie- 
wcząt znajduje w jego murach schronienie, tro- 
skliwą opiekę, uczciwą pracę i rozumne kiero- 
wnietwo na drodze ku poprawie. Zakład łagie- 
wnieki ratując biedne, pozbawione zazwyczaj 
rodziny dziewczęta spełnia ogromnie ważny ©- 
bowiązek w imieniu społeczeństwa, a spełnia 
go bezinteresownie dzięki ofiamości i pracy 
Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia, które Zakład 
powołały do życia i do dziś dnia prowadzą. 

Oboenie po rag pierwszy w ciągu przeszło 
50 letniego istnienia Zakład Łagiewnicki zmu- 
szony jest zwrócić się do społeczeństwa o po- 
moc. Część domu zakładowego już i tak zbyż 
szczupłego na obecną ilość wychowanek, staje 
się niezdolną do użytku z powodu przecieka- 
nią deszczu przez zniszczony dach į sufit. Wo- 
da zalewa niektóre sale. Restauracja. która jest 
koniecznością, wymagać będzie według wygo- 
towanego kosztorysu około 7 milionów marek. 
Zakład zaś niema żadnych funduszów, a praca 
zarobkowa w pracowniach zakładowych nie 
starczy nawet na opędzenie niezbędnych po- 
trzeb bieżących. Dodać trzeba, że w ostatnich 
czasach zgłaszają się w dażej ilości dziewczęta 
Łez żadnych środków z prośbą o pomieszcze- 
nie w. zakładzie, a przyjęta być nie mogą z po- 
wodu braku dla nich miejsca, łóżek, pościeli 
i ubrania, odchodzą więc od furty zakładowej. 
PE się ofiarą nędzy i niebezpieczeństw, z 

Pożytecznemu temu 
|przyjść z szybką pomocą. Do jego utrzymania 
winna się przyłożyć ofiarność publiczna jak naj 
szersza, Niech jak najwięcej znajdzie się ludzi, 
którzy zachcą ofiarą pieniężną pomódz bied- 
FE dziewczętom, szukającym ratunku w Za- 


Kryzys rosyjski. 


Co to jest „nhepa”? 

Bolszewicy posługują się zawsze skrótami. 
Ten Oznacza: nowa ekomomiczną polityka. =-~ 
Więc wolny handel i tolerowanie w. minimał- 
rych dawkach praw indywidualnych. Zmiana 
sadownictwa, pewna reforma. skrwawionej cze- 
ki — to jeno konsekwencje „nepy*. 

Dlaczego powstały owe reformy? Zapewne 
częściowo wskutek  pobrzeb wewnętrznych, 
wskutek konieczności życiowych, siłniejszych 
nad fikcyjne doktryny komunistyczne, ałe też 
częściowo wskutek warunków zewnętrznych. 
Bolszewicy bowiem, chcąc zyskać pomoc go- 
tówkową od zagranicy, poczynii pewne zmia- 
my, aby mieć co pokazać Europie, a właściwie 
aby mieć czem zamydlić jej oczy. Zarówno 
Genua jak Haga, zakończyły się dla nich fia- 
skiem. Cziczerin, sam pracowity i sprytny dy- 
plomaat, który terminował w szkole dyploma- 
cji carskiej, do Moskwy po porażce genueńskiej 
nie wrócił dotąd. Dziwnie mu nie śpieczno. 
Wceik nie ratyfikował traktatu w Rapallo, eo 
zresztą jest zbędne, gdyż i tak Niemcy mą- 
dzą bolszewikami, 

Alo Cziczern, sam pochodzący ze starej bo- 
jarskiej rodziny rosyjskiej, spowinowacomy z 
arystokratami polskimi, człowiek o dużej kul- 
turze, zrozumiał, iż nie może operować dotych- 
czasowymi pomocnikami dyplomatycznymi — 
Przeto w Berlinie zwrócił się po sukurs do 
monarchistów. rosyjskieh. Oto co 
podaje tamtejszy „Rul“: 

„W Berlinie, na Unter den Linden, w lokalu 
poselstwa sowieckiego odbyło się posiedzenie, 
w którem uczestniczyli przybyli z Londynu, 
Pragi i Wiednia agenci sowieccy. Omawiamo 
sprawę reorganizacji rządu sowie- 
ckiego. Doświadczenia, wyniesione z zetknię 
cią się z dyplomacją europejską w Gonii i 
Hadze wykazały, iż rząd sowiecki nie rozporzą- 
dzą dostateczną liczbą jednostek, któreby mo- 
gły prowadzić działalność dyplomatyczną. Zda- 
niem Cziezerina, do komisarjatu spraw zagra- 
nicznych winni być pozyskani dyplomaci 
starego typu o poważnych nazwiskach i 
znajomościach. Wymaga tego prestige dypło- 
macji sowieckiej. W celu zwerbowania odpo- 
wiednich jednostek zwrócono się do powiernt- 
ka Jofftego, Dołżwy-Dobrowolskiego, dyrekto- 
ra departamentu «a Sazonowa. Dobrowolskij był 
jednym x pierwszych urzędników min. spraw 
zagraniezmych, który uzmał rząd sowiecki, Ja- 
ko pomocnik Dobrowełlskieęgo występuje nie 
jaki Sołowjew.* < 

Rewelacje te są wysoce symptomatyczne dla 
stommków sowieckich. Objawy, świadczące o 
dalszej, coraz szybszej ewolucji na pra- 
w o. 

Ewolucja dokonuje sią w ionie samej partji 
komunistycznej i wśród miej samej wywołuje 
p EE marza i zefórw” w Łagiewnikach (poczta Podgórze). — 
E ZEE nici - |Przyjmuje je również Administracja naszego 
yjnie są na porządku dziennym U szczytów | = iaip 
partji wre walka pomiędzy Bornisztejnem-Tro- | 7 00m8 
ckim, a innymi prawowiernymi, którzy się Tro- ESEE = ZE ES 
ckiego boją. boć rozporządza armią i nie lubią . i 
go szczerze z powodu jego semityzmu i KRONIK A. 
bezceremoniałności. ==- W łonie władz kie- 


występują „czyści* komuniści z Bucharinem, FANTEGO. 
Kołontejową i kierownikiem organizacji za-| Dnia 24 bm. mieszkańcy Zakopanego i letni- 


kładzie Łagiewnickim. Wspóinemi siłami pod- 
trzymajmy tę placówkę miłosierdzia i poprawy 
moralnej. 

Ofiary uprasza się przysyłać do Zakładu „Jó- 
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przeciw dalszemu lekceważeniu praw konsty- 
tucyi przez edmawianie podpisania gabinetu 
Korfantego. 

2. Zastrzegają sią najkategoryczniej przeciw 
lekkomyślnemu wywaływaniu przesiień i wzy- 
wają najwyższego urzędnika państwa do prze- 
strzegania ustaw, w przeciwnym razie do wy- 
ciągnięcia konsekwencyi z tego. 

3. Składają całą odpowiedzialność za wyni- 
kłe -straty spowodowane przesiłeniem i narzu- 
ceniem miefachowego a czysto partyjnego ga- 
binetu na sprawcę tychże. 

4. Wyrażają hołd, cześć i zaufanie premiero- 
wi Korfantemu, wzywając go do wytrwanie na 
zajętem stanowisku. — Pod rezolucyami pod- 
pisani są: inż. Leon Krobieki, Jan Mazur, dyr. 
gimn., St. Mosica, urz. skarb., inż, St. Russek. 


PADEREWSKI WSTRZYMUJE SIĘ OD 

OSĄDZENIA WYPADKÓW W POLSCE. 

„Echo Nacionale” ogłasza rozmowę swojego 
korespondenta z p. Paderewskim. Paderewski 
miał odmówić wyjaśnień w sprawie wypadków 
rozgrywających się w Polsce. Oświadczył on, że 
woli raczej zrezygnować z udzielenia informa- 
cyi, niż podać nieścisłe, Wyjazd Paderewskie- 
go do Polski załeżeć będzie od okoliczności, 
w kążdym razie nie przybędzie mrzed wrze- 
śniem. 


Kraków, 28 lipca. 


WYCIECZKA DUŃSKA W KRAKOWIE. 
Dn. 29 bm. pezybywa do, Krakowa wycieczka 
„Związku akademików duńskich”, złożona z 30 
osób. Związek jest instytucyą bardzo poważną, 

isQyż stanowi centralne zrzeszenie duńskiej in- 
| teligoneyi, Jego prezes p. Ulrichsen jest szcze- 
rym przyiaącielem Polski, gdzie kilkakrotnie 
bawił z korzyścią dia naszej sprawy, ostatnio 
jako uczestnik wycieczki dziennikarzy skandy- 
nawskich. Program podróży wycieczki, która 
przybywa do nas z Czech, jest następujący: 30 
lipca do 1 sierpnia pobyt w ;kowie oraz 
wycieczka do salin wielickich, 2 do 6 sierpnia 
Tatry, 6 sierpnia odjazd z Zakopanego, 7 sier- 
pnia przedp. przyjazd do Warszawy, 7 do 8 
sierpnia pobyt w Warszawie, 8 sierpnia wiecz. 
odjazd do Gdańska, 9 sierpnia rano przyjazd 
do Gdańska, 10 sierpmia odjazd statkiem do 
Kopenhagi. 

TEATR ŻARGONOWY A „NOWOŚCHE. Jak 
niedawno śdonosiliśmy, Dyrckcya „Nowości: 
w Krakowie czyniła Starania © pozyskanie 
teatru żargonowego z Wiłna na kilkanaście 
występów operowych, operetkowych i drama- 
tycznych. Dyrekcya połieyi, do której wpłynę- 
ło podanie o udziełenie licencyi teatrowi żargo- 
nowemu na urządzenie widowisk w „Nowo- 
ściach”, odmówiła prośbie „Nowości”;, również 
i Prezydyum miasta zaopiniowała odnośne po- 
danie odmownie. Cały akt odszedł następnie 
celem definitywnego załatwienia do wojewódz- 
twa krakowskiego: dyrektorzy „Nowości”, wi- 
dząe. że sprawa przybiera dia nich niepomyśl- 


wości” ze względu na niebezpieczeństwo budo- 
włane i ogniowe, to będą one rozpatrywane 
najprawdopodobniej naj sobotniem posiedzeniu 
Magistratu. 

KONIEC STRAJKU FRYZYERSKIEGO. =— 
Wczoraj został ukończony strajk pracowników 
tryzyerskich we wszystgich zakładach, Rozsze- 
rzane wiadomości jakoby pracownicy fryzyer- 
scy żądali pon®d sto tys. marek miesięcznego 
| wynagrodzenia są nieprawdziwe. Strajk wybu- 
'chnął głównie na tle organizacyi zawodowej, 
! której właściciele zakładów tryzyerskich nie 
.chejeli uznać. 

, KRADZIEŻE W WAGONACH SYPIAL- 
|NYCH. Od dłuższego czasu jacyś niewyśledze- 
lz4 dotąd opryszki grasują w pociągach pospie- 
(Szmych między Lwowem, Krakowem i Warsza- 
(wą i okradają podróżnych jadących przeważ. 
nie w wozach sypialnych. Wczoraj znowu zæ- 
wiadomiono policyę, że jadącemu ze Lwowa 


podobnio więc na jednej ze stacyi w czasie po- 
stoju pociągu dopuszczono się tej kradzieży, 
co było o tyle dla sprawcy ułatwione, że ma- 
rymarka wisiała na wieszadle tuż koło okna. 
Również rotmistrz 6 p. p. Kownacki doniósł 
policyi, że w czasie jazdy w sypialnym war 
gonie skradziono mu dwa kufry z rzeczami. 
Władze bezpieczeństwa winne rostoczyć bax 
czniejszą uwagę nad pociągami pasażerskimi, 
zwłaszcza podczas postojów w nocy. 
ZAŻYŁA PRZYJAŹŃ W POCIĄGU. W cza» 
sie podróży koleją z Krakowa do Tarnowa po- 
znała p. Wł -Antoszówna w przedziale 2 klasy 
wytwornie ubraną panienką. która przedstawi- 
ła się jako Paulina Kulawianka, nauczycielką 
z Puław. Kulawianka dowiedziawszy sie od 
Antoszównej, że ta jedzie do Tarnowa w spra 
wach familijnych na dwa dni, postanowiła do- 
trzymwać jej towarzystwa, co  Antoszówną 
przyjęła z radością. Wysiadłszy w Tarnowie, 
oddały kufry do przechowania w garderchie 
kolejowej, same udały się do hotelu Polskiego, 
Kulawianka przez dwa dni towarzyszyła Anto: 
szównie przy załatwianiu sprawunków, a trze- 
Ciego dnia ulotniła się, zabierając ze sobą z ho- 
telu zakupione przez Antoszownę przedmioty, 
a nadto na skradziony podczas noclegu kwit 
bagażowy pobrała w garderobie kufry Anto- 
szównej. Okradziona doniosła o tym fakcie po 
licyi, która stwiordziła, że w Pułwwach niema 
nauczycielki o takiem nazwisku. 
Zamnaczyć należy, że podobne oszustwa były 
w ostatnim miesiącu już kilkakrotnie przez po- 
licyę notowane. 
NIEGODZIWY BRAT. Wczoraj w sądzie okr, 
kar. toczyła się ciekawa rozprawa przeciw 40: 
letn. L W. oskarżonemu o oszustwo na szkodę 
siostry swojej A. Dudesowej. Dudesowa przeby- 
wała dłuższy czas w Ameryce, a zaoszczędziw: 
szy pokaźną kwotę prosiła brata, by ror< 
głądnął się za kupnem jakiegoś domu dla niej 
w okolicy Krakowa. W kilka miesięcy potem 
otrzymała list, że w Prokocimiu jest do 
ma realność za 560 dolarów. „Dudesowa 
wotę tę nadesłałaą W. domek kupił, a snorzą» 
dziwszy umowę kupna na skr IE, i ża. 
ny zamieszkał w kupionym świeżo domku. Pod 
komiec roku 1921 *przybyła z Ameryki Dudo- 
sowa, by zamieszkać w własnej posiadłości, — 
jakież jednak było jej zdziwienie, gdy brat 
oświadczył, że majętność tę nabył dla siebie, 
przysłaną zaś gotówkę ma kupno uważał za 
pożyczkę i jest skłonny spłacać ją ratami. Gdy; 
układy między rodzeństwem nie doprowadziłyj 
do porozumienia, Dudesowa skierowała sprawę 
do sądu, w następstwie czego prokuratorya O~ 
skarżyła W. o zbrodnię oszustwa, 
Wezorajszą rozprawą odroczono, celem za 
wezwania ówiadków ma okoliczność, że Dude+ 
sowz w jednym z listów do brata proponowaś 
mu miała — według twierdzenia W. — poł 
życzką W. listu tego obecnie już nie posiada. 
Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, oskarżał prok 
Łuczko. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wezoraj 
9-letni Eisich Schwarz, syn rzeźnika, ake 
rza, koła wozu! 
k bu kości u lewej no- 
gi Lekarz Pogotowia po założeniu opatrunku kę, 
rażnego; przewiózł nieszczęśliwego na oddział ei 
SRA szpitala św. Łazarza. 
AGŁY ZGON. Wezoraj nad ranem zmarł 
Jan Zmidericz, szofer, L 47, w mieszkaniu men 
przy ul. Krowoderskiej 50. Lekarz miejski, Dr. 
ernaciński zarządził przewiezienie zwłok da Za 
kładu medycyny sądowej. Na tle nagłego zgonu 
Zmidericza krążyły wczoraj w Krakowie pogłoskii 
o wypadku otrueia podobnie jak to miało miejsca 
przy niedawnym wypadku nagłej śmierci urzędni” 
ka kolejowego St. L. 
ZABÓJSTWO. W Głogocrowie za Mopiłanami; 
pod. Krakow: przyszło do sprzeczki między paš 
robczakami, ra wkrótce zamieniła się w bójkę. 
Podczas szamotania się został zabity Czeslaw Szla- 
chetke z Głogoczówa, a Wojciech Zawirski z Krzy4 
szkowic ciężko ranny. Śledztwo w toku. 
OSZUSTWA PRZY SPRZEDAŻY KONI. Policyx 
Takowska wysłała do Oświęcimia urzędników. 
śledczych, celem p owadzenia dochodzeń 
w sprawie sprzedaży komi, przydzielonych z Mini- 
sterstwa rolnictwa dla włościżn, Podobno podczaą4 
sprzedaży tych koni doqmszezono się szeregu nad< 
użyć. W sprawę tę wmieszanych jest kilku funk- 


wodowych Szlapnikowym na czele. Te fermen-|cy wszystkich dzielnie Rzpltej solidaryzując ido Krakowa w wozie sypialnym jednemu z ad- dzą Todl oraz tamtejszych han 
byępszelako rozkładają szczyty partji i władz |się z akcyą stronniebw narodowych przesłali | wokatów skradziono marynarką z portfelem, | OKRA FIRMY „TRANSPORT“. Firmie 
sowieckich. telegrafieznie do Sejmu następujące jednogło-!w którym znajdowało się 100.000 kor. ausir., nTrandport” przy ul. Potockiego 1 skradziono o- 
Ale są i inna charakterystyczne objawy. Do- |śnie przyjęte rezolucye: | złoty. zegarek z6 złotym łańcuszkiem oraz in- negdi e Deina des zet bag pi 
statnie życie przywódców. sowieckich, nowy| 1. Zgromadzeni mieszkańcy Zakopanego i le-|no przedmioty wart. miliona marek. Jak się ©- a dwie oban * oł. Pó dzie 
typ „sowburów:* (sowieckiej burżuazji), pozba- |tnicy wszystkich dzielnie Rzpltej protestują | kazało wóz sypialny byt zamknięty, prawdo-|część skradzinego płótna, oraz różne drobnosi=i 
Ei po iini itag j Rak s p 

madziwić — na. początku dwudziestego stule- | kulturalnego może nie tak dobitnie nie świad- |sówo jest wszystkiem dls obywatela, wyręcza |stody. xż do granie, u których legła się naszą 
igo w jego zbiorowych funkcjach, kieruje jego |zguba.  Zarzacany Polakom tak często brak 


cia, wśród powezechnego postępu cywilizacyi, | czy, jak fakt, że w kraju typowo rolniczym 
szalał w biały dzień dziki bandytyzm. Bazba- | najazd moskiewski przez lat pięćdziesiąt nie 
ryzowamie Polski przez obce rządy, wpychanie | dopuszezał do utworzenia centralnego Towa- 
jej w otchłań cjemnoty, zastoju, dzikości |rzystwa rolniczego, co byłoby wpłynęło oży- 
osiągnęło fantastyczne rozmiary. _ |wezo na polską produkcyę. Są to przykłady 

W zaborze moskiewskim organa bezpieczeń- | tylko dorywcze i najbardziej jaskrawe. 

Wystarczy przywołać sobie te rzeczy na pa- 
mięć, ażeby zrozumieć, że po tak straszliwem 
barbaryzowaniu polskiego życia młode nasze 
państwo, rozpoczynając swój żywot, a chcąc 
z natury rzeczy odrobić jak najszybciej to za- 
cofanie jakie zostawił po sobie stuletni na- 
jazd, stanęło wobec kompleksu takieh zadań, 
wobec których żadne inne państwo jeszcze 
nie stało. Co więcej, trzeba sobie powiedzieć 
wtęcz, że tych zaniedbań, które Moskal i Nie- 
miec pozostawili po sobie na ziemi naszej, pań- 
stwo, polskie we własnym zakresie działania 
nie fest w stanie odrobić, mianowicie w tem 
tempie, jakiego potrzeba, byśmy chociaż tro- 
chę nadążyli za innemi narodami Europy, któ- 
re rozwijać się mogły w szczęśliwszych od nas 
warunkach, bez katastrofalnych przerw 
i wstrząśnień, oraz zastojów. 

Państwu polskiemu w jego wielkich zada- 


w walce z bandytyzgmem uciekać się do dzia- 
łań wręcz militarnych, przychodziło do regu- 
larnych oblężeń domów, w których się bandy- 
ci kryli i bronili przed pościgiem, a pamiętne 
mordercze napady rabunkowe na plebanie | 
i dwory wiejskie urągały wszelkim pojęciem 
o zadaniach państwa nowożytnego. Każdy za- 
borca na swój sposób działał na naszą szkodę. 
W galicyjskim  „Piemoncie*, w którym pod 
koniec niewoli marzyło się niektórym, że 
Austrya. będzie chciała nas zbawiać, był czas, 
że dla uzyskania koncesyi na założenie insty- 
tucyi tak apolityeznej, jak Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie, najwpływowsi ludzie w kra- 
ju przeż cały szereg lat musieli czynić zabiegi, 
bo rząd wiedeński bał się rozwoju polskiego 
gospodarstwa rolnego. Pod rządami pseudo- 
kultury pruskiej — na innem znów polu — 


|krokami, rozkazuje i zakazuje, przewiduje i |kaeności jest — o czem pamiętać trzeba — ról 
przepisuje zachowanie się we wszelkich warun- |wnocześnie wstr do przymusu,  któremą 
kach i okolieznościach życia, wprost myśli za |tak łatwo ulega Niemiec í Moskal, a który Po- 
niego, I są narody, których indywidualność się |łakowi jest bodaj jeszcze wstrętniejszy, nid 
ga poza szablon państwowego życia, narody, | Anglikowi, uchodzącemu pod tym wsględem zą 
które się w ramach tego życią niewolniczo nią jostatni wyraz. Konsokwentnie do tego jest dzia 
mieszczą, które dla zupełnego wyładowania jłanie z własnej dobrej woli, z własnego pu 
swej energji potrzebują jeszcze własnego, mniej |pędu, wybitnym rysem natury polskiej. I wła» 
lub więcej szerokiego zakresu działania. W ra- |Śnie, gdy działa Polak bez przymusu zdobywa 
mach każdej z tych dwóch kategorji istnieją |się na te cechy, których rzekomo mu brak, na 
stopniowanią i odcienie. Do kategocji pierwszej, |dokładność , systematyczność,  precyzyjnośćć 
kategorji wszechwładzy państwa, należą zasad- |Zdawałoby się, że niewiele może być rzeczy 
niczo narody przodownieze, 4 tak świetną pay- |tak przeciwnych wichrowatej naturze polskiej, 
chiką, jak należące do szczepu romańskiego i|jak biurokratyzm. A jednak, gdy warunki uk 
należą również ludy o psychice niewolniczej, |kładały się tak, ża do pracy urzędniczej możną 
jak Niemcy, których filozośja ubóstwiła pań- |się było w Polsce zapalić w imię u nax 
stwo, i Moskale, którzy są wprost nałogowymi |rodowego, a więc w. imię pewnej idei wyższej, 
rabami, oddającymi się ślepo kierownictwu z |umieliśmy wytwarzać szeregi urzędnicze wzęcą 
góry, wszystko jedno, czy był despotyzm samo- | wzorowe. Dość wymienić tu biurokrację pok 
władnych carów, czy to jest despotyzm Sowie- |ską w Królestwie ża Lubeckiego ì Wielopot- 
tów i „komisarzy ludowych“. Grupę przeciwną |skiego. Kiedy pierwszy nowoczesny rząd polski 
tworzą Anglicy ze swą swoboda jednostki w |utworzony na podstawie konstytucyj 3 maja 
ramch organizacji państwowej, ze swą wybi-|1791 r. powołał do życia pierwsze nowoczesną 
tnie czynną, a czasem przeważającą iniejaty- |zastępy urzędnicze w postaci t, zw. komisji po, 
wą społeczną, przeciwstawiającą się wszech- |rządkowych, to jakkolwiek urzędy te były spra. 


polityka, utrudniająca Polakom osadnictwo na 
roli, doprowadzała do takich potworności, urą- 
gających kulturze, jak to, że ludzie zamieszki- 
wali wozy cyrkowe, jak ów wiekopomny chłop 
Drzymała, i na wzór tryglodytów  zaludniali 
nory podziemne, jak tego przykłady zna prze- 
mysłowy, na poziomie Holandyi stojący Śląsk. 
O powstrzymania naturalnej prężności życia 


j 


niach musimy pom ód z. 

Musi spoleczeństwo polskie część ciężaru 
swojego państwa wziąć na siebie i dźwignąć 
go własnym trudem, własną inieyatywą, wła- 
snymi środkami, własną ofiarą, 

Narody i państwa Europy można podzielić 
na dwie kategorje, bez względu na ich wyższy, 
lub niższy poziom. Są narody, w których pań- 


władzy państwa. wowane tylko honorowo, tj. bezpłatnie, WsZyBix 

My, Polacy, zaliczeni byśmy być mogli ra-|kio czynności załatwiane były nadzwyczaj spra 
w- EA sag O tac o. W POR, winie į dokładnie, co historyk tych czasów Tar 
wiekach nie wytworzyliśmy mechanizmu pań- deusz Korzon pednosi jako wybitną ich cechę 
stwowego, któryby był zdolny pochłonąć w 
całości “energji społeczeństwa, nie byliśmy ni- Antoni Chołoniewskię 
gdy ezcicieląmi i bałwochwalcąmi państwa, nie- 


. 


Wer. 1639. „BEOJ KATODY" u Kef ZU Lipcą I5Z2 TOK 
bochodzące z kradzieży również na szkodę tej funtów szterł. — Dzieło to jest klasycznym | obsadzie gości zamiejscowych. Takie nazwiska, 
firmy. przykładem, jak z biegiem dat podnosi sięj jak Gruszczyński, Freschel, Margot Kaftalówna 


WŁAMANŁA zaczynsją się w ostatnich dniach 
w naszem mieście znowu wzmagać. Uhiegiej nocy 
dokonano kdku śmiałych włamań, Których spraw- 
zy dotąd nie zostali ujęci. Między innemi wiamano 
się do mieszkania prof. Dr. agpo i Honkiszew- 
skiego przy ul. Uro lniczej 6. Opryszki dostali się 
fo mieszkania precz piwnicę i skradli dwa futra 
męskie, futro damskie, palto, kilka płaszczy oraz 
keee przedmioty garderoby łącznej wartości 3 mi- 
lony marek. 

Z pracowni elektromontera Loewa przy ul. Sta- 
rowiślnej skradziono wezoraj w nocy maszynę do 
wiercenia wartości 100.000 M s 

Wreszcie obrabowano mieszkanie p. I. Kowal- 
ezyk dozorczyni domu p. l. 10 przy ul. Smoleń- 
skiej z garderoby i bielizny dużej wartości, 


STAN ATMOSFERY: Wskutek pogłębicnia się 
niżu barometrycznego nad Polską wschodnią, spa- 
diy tam wyjątkowo duże deszcze (Białystok 90 
min, Pińsk 39 mm); w innych dzielnicach również 
panowała pogoda pochmurna i dżdżysta, jakkol- 
wiek opady były nieznaczne (Warszawa 1 mm, 
Łódź 2 mm, Lublin 5 mm). A 

Temperatura przed poiudniem wynosiła przecię- 
tnie 14—13 stopni, popołudniu 14—16 stopni, 

KMków: Temperatura 17.0, Maksimum 20.0, Mi- 
nimum T, Opad —. Pochmurno. , 

Prognoza Ba piątek: Pogoda zmienna, z opida- 
mi przejściowymi, dość silne wiatry zachodnie. 


Z Posti i ze świata, 

WYSTAWA FUTURYSTÓW W ZAKOPA- 
NEM. Krakowscy nowatorzy (futuryści, formi- 
ści, cekspresyoniści) urządzili w Zakopanem 
wystawę swych obrazów, pod nazwą „Koncert 
malarski futurystów '. Dlaczego koncert? Bo tu 
chodzi o symfonię barw i „nowych form", i to 
nie na każdym obrazie z osobna, ale na kilku- 
nastu odrazu, ba kilkudziesięciu obrazach, ma- 
sgeych razem nawałem malowanych dźwięków 
zdobywać uznanio ludzkości, a przynajmniej 
tej części, która mieszka w Zakopanem. 

Na wystawie znajdują się dzieła pp. Leona 
Chwistka (11 obrazów), Czyżewskiego. Wali- 
szewskiego, Jaremy, Szczyrbuły. T. Młodoże- 
niec przy sposobności otwareia wystawy wygło- 
sił entuzyastyczną prelckcyę o nowych kierun- 
sach w sztuce. Nasz korespondent (Lubicz) 
podnosi szczególnie „wybitną indywidualność 
p. Waliszewskiego, szeroką skalę jego twórczo- 
bci i oryginalna technikę”, wymienia też jako 
zwrącjące uwagę obrazy p. Jaremy „Średnio- 
Wieczną fantazyę” i „Czarną głowę”, wreszcie 
chwali subtelność kolorytu tak w pracach ołej- 
nych, jak akwarelach p. Szczyrbuły. 

REGULACYA WiSŁY POTRWA 20 LAT. 
Jak się dowiadujemy w bieżącym roku ukoń- 
czone będą projekty regulacyi Wisły od San- 

*męerzą do granicy pruskiej, Regulacya Wi- 
“y aż do uzyskania dobrej żeglugi wymaga 
będzie około 20 lat pracy. 

PROF, SAROLEA W WARSZAWIE, Wczo- 
iaj przybył do Warszawy prof. Uniwersytetu 
w DLdynburgu Sarolea. Wraz z nim przybył 

do Warszawy jego sym, który jest osobi- 
stym sekretarzem prezydenta Massaryka. 


4 KUPCY POZNAŃSCY WOBEC WYBORÓW 
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DO SEJMU. Korporacya kupców chrześcijań- 
a z ka zwołała wspólne posiedzenia 
na dzień 25 lipca, na i i i 
omga i zwi Ae "el pr to 
przyszłego Sejmu i Senatu. 

ARESZTOWANIE 24 SZMUGLERÓW ZŁO- 
TA. Policya lwowska urządziła wczoraj obławę 
na żydów, trudniących się szmuglowaniem zło- 
ta z naszego kraju do Austryi i Niemiec. Ujeto 
ich 24, przeważnie pochodzących z Ukrainy so- 
wieckiej. Znałezione przy nich złoto, w więk- 
'Bzej części przetopione jnż w sztabki, przedsta- 
wiało wartośó przeszło 80 milicnów. 

ARESZTOWANIE CZTERNASTEGO ZAŁO- 

A. Konsul polski w Szwajearyi zawiadomił 
władze w Częstochowie, że poszukiwany przez 
ne Stanisław Załóg, posądzony o współudział 
aa brođni dokonanej przez Macocha na Jasnej 
“OTZ. starał się w konsulacie o wizę paszpor- 
tową do Polski, Konsulat polecił go areszto- 
wać. aż do czasu stwierdzenia jego tożsamości. 

Nadmienić tu należy, że jest to już czterna- 
sty z rzędu człowiek, aresztowany jako rzeko- 
my Załóg. Trzynastu jego poprzednikom powio- 
dlo się wykazać, że nie mają nie wspólnego 
z częstochowskim Załogiem. 

DOMENY HABSBURGÓW W CZECHOSŁO- 
WACYI. Znany w sferach wiedeńskich Dr. Al- 
bin Schager napisał rozprawę, w której stara 
się udowodnić, że konfiskaty dóbr habsbur- 
skich, dokonane przez państwa sukcesyjne są 
bezprawne i że winą tych państw jest, iż eksce- 
bara Karol niemal w nędzy musiał zakończyć 
życio. W. szczególności ubolewa on nad utratą 
ogromnych posiadłości habsburskich w Czecho- 
slowacyi, których wartość oceniana na 208 
milionów koron złotych przewyższała wartośd 
wszystkich domen w innych państwach sukce- 
Byjvych, 

ESPERANTO OBOWIĄZKOWE, Rząd al- 
bański dcjretem z 3 czerwca br. zaprowadził 
we wszystkich szkołach .esperanto* jako przed- 
miot obowiązkowy od nowego roku szkolnego. 
O tem swojem zarządzeniu rząd albański zawia- 
domił Ligę narodów. 

ROZPOLITYKOWANI GRABARZE. Z Hallo 

doroszą, że grakarze tamtejszego cmentarza 
odmówili wykopania grobu dla zabójców Ra- 
thenau'a. Dopiero gdy studenci, przybyli na 
pogrzeb, chwycili za łopaty i poczęli grób ko- 
pać, zgłosił się dobrowolnie jakiś robotnik i do- 
konał tej pracy. 
_ STRASZNE PRZEPOWIEDNIE. „Daily Mail” 
donosi z Nowego Jorku, że geolog we Filadel. 
Mi Miton Nobles przepowiada, iż w przeciągu 
miesiąca wybuchnie w okolicy Budapesztu 70 
Wulkanów. co pociągnie za sobą wielkie trzę- 
Sienie ziemi w Europie połudn., Afryce półno- 
(nej i w Azyl. 

KSIĄŻKA, KTÓRA KOSZTUJE 100.000 DO- 

ARÓW. P. Henryk Folger. prezydent jedne- 
BO z amerykańskich trustów naftowych zakupił 
uiudawno w pewnej nowojorskiej firmie zbioro- 


we wydanie dzieł Szekspira z roku 1628, sprze- placówką artystyczną. Wznowiony sezon letni |oddziały wojskowe. 


g |odbndowy Zamku, 


wartość książki; bo jeszcze w roku 1634 za ten- 
sam zbiór żądano 712 funtów szt. — Perłą tej 
kolekcyi jest dzieło, drukowane w r. 1619, któ- 
rego wartość oceniają znawcy na 100.000 dola- 
rów. Jest to najwyższa eena, jaką dotychczas 
za książkę zapłacono. 

e a 


Zawiademicuia I kowsaikaty. 


POMOC DLA AKADEMIKÓW. Na ręce Woje- 
wody krakowskiego dra Kaz. Gałeckiego, wpły- 
nęły dalsze datki na cela Komitetu Opieki nad 
Młodzicżą Akademicką w Krakowie. — Oprócz 
darów w naturze wartości 3 i pół miliona Mk. do- 
tychczas zebrane składki wynoszą razem w go- 
tówce 10.525.842 M. 50 fom. 

BIURO POŚREDN. PRACY PRAC. FRYZYER- 
SKICH znajduje się przy Kom. Zaw. prac. Fry- 
zperskich w Krakowie ul. Potockiego 11. Zarząd 
Komisyi Zawodowej wzywa wszystkich pracowni- 
ków fryzyerskich, aby przy obejmowaniu posady 
informowały się bezwzględnie w powyższym biu- 
rze o warunkach, jak również o stosunkach w da- 
nym zakładzie. 

SPRZEDAŻ JARZYN. Magistrat zarządził, by 
producenci sprzedawali przekupnion i większym 
odbiorcom, przywiezione na pł. Nowy jarzyny 
i owoce dopiero po godz. łi-tej przed poł, a po 
10-tej w dnie pozatargowe. 


Władomości kościelna, 

KURYA KSIĄŻĘCO-BISKUPIA W KRAKO- 
WIE zawiadamią Duchowichstwo, że rekolek- 
eye dla kapłanów odbędą się w gmachu Semi- 
naryum duchownego w Krakowie. — Podzam- 
cze 8 w dn. 29 30 i 81 sierpnia. Początek re- 
kolescyj 28 bm. o godz. 8 wiecz. Reflektanci 
zechcą przesłać zgłoszenia do Rektoratu Somi- 
naryum duchownego do dn. 15 sierpnia. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3146— 
3149 (4 ceg.) Tuszowski przemysł łeśny, 3150— 
8151 Zdzisławowie Władkowie, 3152—3153 Hipoli- 
towie Frommerowie, 3154—3155 I. Zollmann, 3156 
Związek Stowarzyszeń młodz. polsk. w Przemyślu, 
3107 Ks. Stan. Marchewka,- prob. w Jędrzejowie, 
3158 Pamięci Mauryc. Straszewskiego prof. Uniw. 
Jagiell. zm. 27 lutego 1921, 3159 Franc. Wesely, 
zakład art. śhisar. Kraków. 3160 Pamięci Henryka 
i Albertyny z Torosiewiezów Jasińskich wnuk Staś 
Jasiński, 3161, Pamięci Artura hr, Sumińskiego 
synowie Ałbert, Piotr i Artur, 3162 Józef i Nina 
z Oczosalskich Jasińscy, 3163—3164 Pracownicy 
Inst. naukowego w Puławach, 3165 Ekspozyt. woj- 
skowej kontroli gener. w Lublinie, 3166 Lubelskie 
Tow. lekarskie, 3167 Lubelskie Biuro handlowe, 
Kujawski, Milewski i Sewentner, 3168 Helena A. 
sase, Chicago, 8169 Dorota Dowiatt Whittier 
California, 3170 Paanięci Tadeusza Szpodla, inżyn. 
poruczn. 5 dyw. Syber. matka, wpłacając po 30.000 
Mk. za cegiełkę. Poza tem Ekspozyt. wojsk. Kon- 
troli goner. w Lublinie złożyła 13.500 Mk, na cele 


==" POZZO 

PRZY OBRZĘKACH, spuchliźnie, stłuczeniach 
róży itp. żądajcie w aptekach, skład 
nych į drogueryach tabletek 


NEKROLOGIA. 

Zmarł w Krakowie wczoraj radca magistratu 
Kazimierz Czarnocki w 48 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 5 z ka 
plicy cmentarmej, , 


ach aptecz- 
„OCTANIT-VITA*, 


pzez 
Z teatrów krakowskich, 

OPERA W TEA 
Daid w zliik TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
badur“, Partyg 
zaś w partyi Maurika wystąpi gościnnie p. m 
czyński. Partyę hr. de Luny OnT pe. a 
szel. Jutro w sobotę „Cavaleria“ i „Pajace* w o- 
bydwóch tych operach wystąpią gościnnie pp.: M. 
Kaftal. St. Gruszczyński i Fr. Freszel. 

OPERETKA PRZY UŁ. RAJSKIEJ. Nowa sen- 
zacyjna operetka „Piękna Mama", graną będzie 
dziś i jutro. W operetce tej nadto występuje go- 
ścinnie ulubieniec publiczności p. B. Bronowski, 
znakomity satyryk humorysta wraz z świetnym 
swoim zespołem. Od poniedziałku rozpoczyna per- 
sonal operotkowy jednomiesięczny urlop. 


OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Trubadur*. : 
Sobota 29 bm. „Cavalleria“ i „Pajace*. 
Niedziela 30 bm. popoł „Apasze* operetka (ce- 
ny 50 proce. zniżone), 
Niedziela wieczór: „Faust“. 
TEATR PRZY UŁ. RAJSKIEJ. 
Piątek: „Piękna Mama“. 
Sobota: „Piękna Mama“, 


RUTENE OOR DER TEOKS. PLEET EET CE OPEC OBA 


Od Wydawnictwa. 


ctwa. 


Prosimy o rychłe odnowienie 
przedpłaty na miesiąc -sier- 
pień, w celu unikniecia przerwy 
w przesyłce dziennika. Ei; 


Z opery w teatrze miejskim. 


Przeniesiona do gmachu teatru Słowackiego 
opera krakowska uzyskała należną jej oprawę. 
Duża scena z odpowiednimi dekoracyami, aku- 
styczna widownia, estetyczna całość wnętrza 
gmachu, zespalają się wraz z dobrem wyko- 
naniem wokalno-scenicznem na całość wraże- 
nia wkraczającego w dziedzinę artyzmu. Ognio- 
wa próba ubiegłego roku wyszkoliła wzorowo 
chóry, obeznała solistów krakowskich z de- 
skami scenicznemi, stworzyła orkiestrę opero- 
wą. Było to stadyum pedagogiczne, do które- 
go pracy  zbliżaliśmy sią z wyrozumiałością 
i sympatyą zarazem, podkreślając każdy uda- 
ły wysiłek reżyseryi, akcentując każdą nową 
zdobycz w zakresie reżyseryi, zachęcając ka- 
żdą nową siłę artystyczną. 

Obecnie względy te minęły. Opera krakow- 
ska osiąga stale ten poziom wykonawczy, iż 
śmiało można się do niej zbliżyć z surowszym 
spalpelem krytyki, traktując ja jako poważną 


s: z Z OZ ZER R A A A M | AA 


mają już swą ustaloną sławę i warunkują po- 
wodzenie sztuki. Pani Kaftal rozpoczęła swe 
występy partya Toski, którą wykonała % pra- 
wdziwą maestryą. Jej miękki gło, czysta 
| dykcya, duża muzykalność stworzyły przy zma- 
| komitem opanowaniu scenicznem idealna krca- 
|cyą wielkiej damy Światowej, gorącej Włoszki 
i kochającej kobiety zarazem, Zwłaszcza akt 
drugi z całym realizmem i wzruszającą prawdą 
dawał wyczuwać najdrobniejsze momenty psy- 
chołogiczne w konflikcie akeyi. Szkoda, że tej 
genialnej partnerce nie dociągał p. Freschel w 
napięcki dramatycznem. Po tradycyi zeszłoro- 
cznej Jarosławskiego ten Scarpio był zbyt wy- 
kwintnym i pogodnym; głosowo jak zawsze za- 
okrągiony i piękny w brzmieniu. Natomiast p. 
Łowczyński jabo Cararadossi miał'zły dzień 
i zawiódł oczekiwania. Maleńką uwagę pozwo- 
lę sobie też zrobić eo do końcowej sceny: 
moment rzucania sią Toski w przepaść z mu- 
rów zamku był zupełnie chybionym, zbyt po- 
spiesznie pojętym i z małym efektem wykona- 
ny. A szkoda... bo całość wypadła doskonale. 
Błąd ten bardzo łatwo naprawić. 
Jak p. Kaftal święciła tryumfy w Tosce, tak 
Gruszczyński w Żydówce, wywołując aryą 
| Eleazara frenetyczne oklaski. Dyrygował dyr. 
Walewski jak zawsze z rutyną i werwą. 
Kończę życzeniem, by ta gościna sił arty- 
stycznych jak najdłużej się przeciągnęła. 
Dr Melania Grafczyńska. 


TELEGRAMY. 
Wymiana depesz somiędzy Piłsudskim 


a Milierandem. 


Warszawa. PAT. Kancelarja cywilna Naczel- 
nika Państwa komunikuje: Naczelnik Państwa 
w dniu 17 lipca br. wystosował do prezyden- 
ta Milleranda z okazji nieudania się zamachu 
telegram następującej trości: „Do Jego Eksce- 
lencji Aleksandra Miileranda, prezydenta, Frar- 
eji Głęboko poruszony wiadomością o zama- 
chu i niebezpieczeństwie, którego ndało się uni- 
knąć Jego Ekscelencji, spieszę przestać moje 
najszczersze życzenia i wyrazy mej wiornej i 
niewzruszonej przyjażni. 

W odpowiedzi na ten telegram. Nacze'nik 
Państwa otrzymał od prezydenta Milieramda, 
depeszę treści następującej: k 

Eo Jego Ekscelencji Marszałka Piłsudskie- 
go, Naczelnika Państwa polskiego w Wareza- 
wie. Wyrażając Waszej Eksceeneji moje podzię 
kowanie za Jego uprzejmą depeszę, która: mnie 


głęboko wzruszyła, ponawiam wyrazy mojej 
hał + Mie Millerand. 


bardzo szczerej przyjaźni. 


USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. 
W KOMISYI. 

Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza roz- 
patrywała w dalszym ciągu projekt ustawy 
10 ochronie lokatorów i przyjęła w trzeciem 
czytaniu z nicanacznemi poprawkami artyku- 
ły 5—10 o dobrowolnych umowach. Przed roz- 
poczęciem obrad pex: Tieberman postawił 
wniosek o odroczenie obrad ze względu na 


- | panujące przesilenie. Wniosek ten poddany pod 


głosowanie upadł znaczną większością głosów. 


POMYŚLNE WIDOKI ZBIORÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wiceprezes Centraln. 
Związku Tow. rolniczych p. Wołkowiec oświad- 
czył, że niedawne burze jakie przeszły nad czę- 
ścią Polski nie wywołały nigdzie katastrofal- 
nych objawów. Kilkudniowa ulowa aczkolwiek 
wpłynęła w niektórych okolicach niekorzystnie 
ma zbiony, nie wywolała jednak porośnięcia 
się żyta. Burze gradowe i trąba powietrzna 
przeszły szerokiem pasmem nad obszarami wo- 
jewództw ludolskiego. kieleckiego i nad czę- 
ścią Małopolski — od Hrubieszowa de Nowo- 
Radomska, druga burza mniejsza, dotknęła o- 
kolice Kujaw. Na ogół widoki zbiorów przed- 
stawiają się bardzo pomyślnie z wyjątkiem ma- 
łego, rejonu koło Warszawy. 
W — 


Brednie i grażby ukraińskie, 


Lwów. (A. W.) „Hromaicki Wiestnik“ poda- 
je wywody dr Stefana Witwiekiego, delegata 
Petruszewycza w Paryżu, zamieszezone w 
„Joumal de Finance". Witwicki stara się prze- 
konać, że utworzenie Samoistnej (!) Galicyi 
Wschodniej jest koniecznem rzekomo dla do- 
bra. samej Polski, gdyż państwo takie nie ma- 
jące żadnych punktów spornych z Polską, sta- 
łoby z nią i w razie potrzeby zwróciłoby się 
całym frontem przeciw Rosyi. W razie zaś de- 
finitywnego przyznania Galicyi Wschodniej 

sce, nawet z zastrzeżeniem autonomii, 
wzmogłaby się tam irredenta ukraińska i wpły- 
wy bolszewickie, 

Moskwa. (A. W.) Petmszewycz wysłał w 
imieniu zachodnio-ukraińskiej Rady Narodo 
wej do państwa Ententy i Ligi Narodów pro- 
test przeciw przydzieleniu Polsce materyału 
kartograficznego, pozostałego przy likwidacyi 
wojskowego instytutu wiedeńehiego, a to 
z uzasadnieniem, że Polsce Înateryał dotyczący 
Wschodniej Galicyi się nie należy, ponieważ na | 
podstawie traktatu pokojowego Wschodnia Ga- 
licya została chwilowo okupowana przez Pol- 
skę. 


Perfidya Litwinów. 

Kowno, (A. W). Prasa litewska przedstawia 
ostatnie napady partyzantów Jitewskich w Gro- 
dzieńszczyźnie oraz w. Lidzkićm jako powstanie 
miejscowej ludności. „Echo Litwy? pisze: Ucho 
dźey z Grodna donoszą, że w ostatnich dniach 
wybuchło powstanie w powiecie Lidzkim, zor- 
ganizowane przez miejscowych  włościan(!!), 
którzy w kilku miejscach ostrzeliwali drobno 


) na licytacyi w Londynie za cenę 6.600 daje szereg zeszłorocznych oper w. doskonałej |zamożni włościanie uciekają do miast. 


« 


ZARZĄD 


Obywatele ziemscy oraz w 


Kanał Żegiugowy będzie łączył Śląsk Górę 
z Gdąńskiem, zaś jego odnogi Łęczycę » Ware 
Szawą i Pontnowa z Poznaniem, Obecnie prox 
wadzone Są prace nad projektami co do budos 
wy wspomnianego kanału, które polegają n4 
wykonywaniu zdjęć pomiarowych dla oprac% 
wania szczegółowego planu. Wspomniany . ka4 
nal ma być przystosowany do żeglugi statków @ 
pojemności 600 ton, Byłoby bardzo wskad 
zanem gdyby dla budowy kanału utworzyła sią 
spółka akoyjna, jak to się dzieje zwykle zad 
granidą, do której weszliby  Rzeczprspolitaj 
zainteresowane miasta i powiaty, oras przemyę 
słowcy. 

Koszta budowy kanału wyniosą około 30 mł 
ljonów marek w złocie. Przynuszczalny ruch 
w kanale od Śląska do Gdańska. Warszawy $ 
Poznania obliczyć można na “4 tysięcy tm 
roeznie, zaś ruch powrotny na 1580 tysięcy: 

Budowa kanału potrwa 3 lat. Roboty na od- 
cinka Gopło—Konia moglyby się rozpocząć 
już w roku 1923, na tuavch odciukach — * ró 
1524. Rozpoczęcie faktytzna; budowy zależał 
będzia od uzyskania oqgpowiedei :h kapitał ws 


Pa konferency! haskiej, 


Berlin. (A. W.) Dnia 24 b. m. przybył z Ha- 
gi do Berlina Liżwinow wraz z całym persoma- 
lem technicznym delegacyi sowieckiej. Krassin 
zaś udał się do Londynu. Litwinow w najbliż- 
szych dniach udaje się w dalszą podróż z Ber- 
lina do Moskwy. Agencye niemieckie utrzyma- 
ja, że jeszcze podczas Konferencyi haskiej 
przedstawiciele Sowietów nawiązali z ezere- 
giem państw Osobne rokowania. 

Londyn. P. A. T. (Reuter). W Izbie gmin 
składał sprawozdanie angielski delegat na kon- 
ferencyę haską. Grean. Oświadezył om między 
innemi, że jeżełi Rosya będzie uprawiała po- 
litykę stosującą się do ostatnich propozycyi, 
wówczas wejdzie na drogę swojej odbudowy 
gospodarczej. Clynes wskazał, że kapitały, ulo- 
kowane w Rosyi przez przemysłowców francu- 
skich wpływają na politykę francuską. Ta 
okoliezmość jest sprzeczna z interesami Anglii. 
Lloyd George oświadczł, że przewiduje konie- 
czność nowych konierencył Przypomniał on, 
jakie stanowisko zajmowali alianci wobec Ro- 
syi w czasie wojny i oświadczył, że aliantom 
nie można czynić zarzutu, jakoby spowodowali 
inwazyę w Rosyi, alianci bowiem przeszko- 
dzili Nieneom w opanowaniu bogactw Rosyi 
Dzisiejsza Rosya — powiedział Lloyd George — 
będzie mogła wyjść z obecnych warunków tyl- 
ko przy pomocy świata cywilizowanego, ale 
to jest możliwe tylko przy; spełnieniu pewnych 
warunków, 


Przesilenie we Włoszech. 


Wiedeń. (A. W.) Korespondent „Neues Wie 
ner Tagblatt“ telegrafuje z Rzymu, że bawią- 
cy obecnie w Vichi były minister Gioletti otrzy- 
mat od króla włoskiego telegram z wezwaniem 
obięcia misyj złożenia gabinetu. Jeżeliby Gio- 
letti się zdecydował przyjąć tę propozycyę, 
powoła on posłów: Orlanda, Bonomiego i Sa- 
Jandra do gabinetn, któryby: miał cechy mini- 
storstwa Unii Narodów. 

Rzym. P. A, T. Prezydenci Senatu i Izby 
deputowanych wskazali królowi Medę, jako 
osobistość nadającą się najbardziej do utwo- 
rzenia gabinetu. Mędę, bawiącego w Medyoia- 
nie, wezwano telegraficznia do Rzymu. 


Hiemey maia płacić dotychczasowe raty 


WYCIECZKI ZAGRANICZNE NA TARGI 
WSCHODNIE. — Poselstwo polskie w Bernid 
szwaje. projektuje wycieczkę szwajearskich kum 
pców i przomysłowców na IL. Targi wgchode 
nie. Dotychczasowe pertraktacje dają uzasad 
niong nadzieję dojścia tej wycieczki do skutku 
Poselstwo polskie w Szwajcarji w myśl instrua 
keji ministorstwa spraw zagranicznych, dokłada 
ze swiej strony wszelkich starań, aby drogą 
propagandy prasowej i udzielania  bezpośredi 
dnich informacji szwajcarskim izbom  bandioe 
wym obudzić ‘w tamtejszych sferach kupiec: 
kich należyte zainteresowanie się  Targamł 
wschodnimi. 

O ZBLIŻENIE GOSPODARCZE POLSKO: 
RUMUŃSKIE. Związek runiuńskich fabrykane 
tów zwrócił się x prośbą do krakowskiej lzby 
Handlowo-przemysłowej o ułatwienie nawiąza= 
nia stosunków z polskimi crzanizajaimi góspox 
darczemi uważająe obzeną chwilę za najbara 
dziej dogodną dla zbliżania pokrewny :h orgar 
nizacji oby, państw w celu csiągnięcia wzaje< 
nych korzyści. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 27 lica 1822 r. L. 
tass OCO WIEEJEPCYCZ E. 
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HT aira 
jgfirew.| żędaso razeke 


ż 3 s nj Walnty I dewizy: , 
Paryż, P. A. T. (Bavas) Reprezentanci alian- Dolary St. ZJ. we M + „ 5850—|/5050— |5050— 
ckich biur odszkodowań wydali opinię o proś- RA w GAMĘ ME" 
bie rządu niemieckiego w sprawie spłat repa- ||| "== panow 2 2 : 


w szwajcarskie . 
Punty szterlingi .  « 
Marliąj nieraisokia ` 
Korony austryackie . , 
czecho-ala rackie . 


racyjnych. Opinia ta brzmi, że Niemcy mają 
także i nadal płacić rocznie 2 miliony fumtów, 
t. za, 40 milionów marek w złocie na pokry- 


CE TTE E 


Moskwa. (A. W.) Sowiecki komisaryat dla 
spraw zagranicznych ogłosił wystosowaną do 
Rumumii notę protestującą przeciw pomieraniu 
antysowieckich Organizacyi wojsktowych. 


- Okręgi miejskie. 


* Według uchwalonej ustawy o okręgach wy- 
harezych osobne okręgi tworzą iniasta: Warsza- 
wa (14 mandatów), Łódź (6 mandatów), Poz- 
nań (4 mandaty), Kraków (4 mandaty), i Lwów 
(4 mandaty). Natomiast inne miasta głosują. 
wspólnie z powiatami. 


Ep ATT S E T» TFT: 


e e 
Różne wiadomości, 
Berlin. P. A. T. (Tel. Cemp.) United Tel. 
donosi z Moskwy, że lekarze zalecili Leninowi 
pobyt na Krymie. Lenin opuszcza w najbliż- 
szych dniach Moskwę i' zamieszka'w dawnym 
zamku wielkoksiążęcym w Jałcie. Dla jego 
osobistej ochrony odszedł na Krym batalion 
moskiewskiej gwardyj czerwonej. 

Nowy Jork. P. A. T. Dnia 11 paździenika 
b. r. odbędzie się w Nowym Jorku konfereucya 
dyrektorów  policyi większych miast całego 
świata. : 

Moskwa. P. A. T. (Radio) Stwierdzono tu 
w ostatnim tygodniu 32 wypadki cholery. Na- 
ogół zachorowało dotychczas na cholerę 180 


Akeye bankowe: 


Polsk! Bank Przemysłowy l-Vem, . 
Bank Hipoteczny a g . P 
. 3 

Zlemak Bauk towy . . 
Powszechny Bank dytowy 8. A. 
Akc. Bank Zwiazkowy I—VH . 
Bank Komercyalny I-IV < © 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcat 
Bank llandlowy w Warszawie 
Bark Kredytowy w Warszawie 
Back Związku Spółek ZaroLkowych 
Wiedeński Bank Związkowy . 

Merkur“ T. A. Bank i Konior wym, 


cie swoich zobowiązań. Na podstawie tej opi- „ węgierskie .  . 
nii Poincare zawiadomił ambasadora niemie- 0 B r 
ckiego, że według układu z dnia 10 ezerwca |M oi omae e vo o 
b. z. ratd roczna w wysokości 2 milionów fum | Lry włoskie " z.L9łar 
tów sztezl. pozostaje niezmieniona. Fioreny holenaańkie., a 1 
able . . - 
SOWIECKA DYPLOMACYA DZIAŁA, „damskie. 10 » AT 


akeye Tow. handl 1 przemt.: 


Pałakie Tow. handlowe I i TV em. 
Elibor gp. a. h.-prz. L J, Por.awskl 
fiandlowa Spółka ake. „Impes* 
„Pisarmia” (Mag. B, Jawarnichi 
ji „PossziGłobę Tow. transp 


-h 
GC. iłariwig, Dom eksp-han. Poznań 
ją zs uga Po'ska , 
Warsz. Tow. ake. 
Zieleniewaki . : Ę . $ 
Warez, Sp, ake. Rad. Par. I - If. em, | 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. pol, fabr, huty żel. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. manz. $ narz. roln. $em 
Załady umunieyjne „Pocisk“ 
Hnf:: żelazna, Kraków : . 
W. Kncharski fabr. wyr. melal, 
Hcrzfeld-Viciorius, odl. żel. i emałj. 
„Automofor” fabryka Bumochodów . (46 
Fabr. Portiznd-Cementa, Szeząlkawa 
M „Górka“ fabryka cementa > . 
Gal, akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepege* Tow. dia przede. górnicz. i 
Ji Ska akc. przem.naf i gazów złemn. . 
Karpackie Towaszystwo naftowe 
Aucyire Tow. uafiowe „Galicya" 
A, T.dla przem. oL skal (d. D Fanto) 
Potska Nafta P . . . 
Kiektrowntia w Sierszy LI. en: 
„Oikos “T. A. 2 g S 
„Pozet“ Powszechne zakłady badowl 
Fabryka przelw. fluszcz. « Trzebini 
„„Krakeg Z(edn. fabr.przetwor. wysk. 


Handłui Żeglugi. 


osób, w tem 72 przejezdnych. Zmarło 79 osób. |Í Fzbryka porcelany „w Ćmielowie. 
Pozatem zdarzają się w Moskwie liczne wy- Ma dło. Elektr Okręg. w Sierszy ` 
adki dysenteryi. 
padki dysenteryi KURSA, 
-MlM ~| Warszawa, PAT. Giełda: Miljonówka tran] 
p „ad 1700, 1800. | 
Wiademości gospedarcze. Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 


trans. 5830, 5909, 5820, sprzedaż 5910, kupne 
5870, dolary kanadyjskie trans. 5800, 58104 
5805, marki niemieckie trans. 1150. 


Budowa kanału 6. Sląsk — Giańsk. 


A. W. podaje następujące szczegóły o pra- 
cach koło budowy kanału żeglugowego Pa 


ZDROJOWISKA PISZCZAN 


WY CZECHOSŁOWACJI 3 4 


światewej sławy kąpieli śiarczanych, borowinowych i radiowych $ 
udziela ponownie znacznych zniżek gościom przybywającym z Polski przez 
c= Polskie Biuro Podróży „ORBIS* 


titormadip co do połączeń kolejowych, cen, zniżek etc. jak wównież co do użycia piszczańskict 
kostek mułowych (borewinowych) „PI.QA* w domowem leczeniu reumatyzmów, pod I 
ischiasu oraz wszelkich innych chorób kości, mięśni i nerwów uslłziełą w Krakowie 


P. August Boraczek Dom handlswy przy pl. Narjaekim L. 1. l. p, bezpłatnie t 


Sprzedaż Hurtownia i dętailiczza borowinowych kostek mułowych „Pi.Qa"*. 
ała Województwa krokowskiego =m 


Aptece Konsi. Wiszniewskiego eo. W Krakowie, 
ul, Florjańska L. 15. 


r 
eo 


RWZNOBI* y Gała 29 lipca 1922 reką. Mr. 169 


BÓ. 4 } i | m. 
Rod m NE zi A JET | — PO RZ DEC TEE A ZEE CZAI A YA PGE R A 


"GUSTAW. LEROUX. | 


Człowiek, który widzia: 
4 dyańła. 


Nawoprz wskazał pa naa oczami. ` iwiedzieć, ea było w szafie? Dobrze. powiem E sobie, zdy zamykam oczy, na PER RT, twemu choremu mózgowi ł odbite 
przybył E - A : m3 3 | pE 

— (i panowie to są moi przyjaciele. wan... powiem wam, co było w szafie... By- |częłach, gdy naywas patrzę, widzę to słowo |ptzez zwierciadło. halucynacya, to wszyst 
Przybyły zdziwił się widocznie. Nie przy-,jv tem ceś, cw widziałem własuemi oczyma, |wyryte piomienistemi gloskami piekła: WY-jko tylko halucynacya... Jakże mogłeś na 


puszczał prawdopodobnie, że jego pan mógł | cej, co olśniło moje oczy.. Były tama |GRASAI i chwilę pizypuścić, że zobaczyłeś dvabła! Ta 
mieć przyjaciół Niemniej wyjął jeszcze ognista litery w głębi szafy, litery zwiastu-| Stwnzee umilki i opadł na fotel, jęcząe| obietnica wydartą piekłu, te ogniste litery 


z worka kopertę i wypróżnił ją. Zawierała |juce mi wiadomość wielką, stras 
bilety bankowe. Odliczyt 12 tysiącfranikó- |mość, jadno siowo: WYGRASZ! 


w głębi szaty: WYGRASZ! to halucynacya.: 
Ty miałbyś wygrać?! ależ to można umrzeć 


z cicha. Makoko i Mathis oddalili się nieco 
od niego. Allan i ja patrzyliśiny nań z nie- 


zü wiado- 


VI | wek. | zmierna litością, Oto skutki gry, myśleliśmy |ze śmiechu i odrazu iść do dyabła i zapytać 
„> | —— Oto pieniądze za Bois de Mizere, vzekI. , a. | obaj... gra doprowadziła go poprostu do sza- | go. czemu zadtwił z ciebie...” © = 
"Wpadł najpierw wiaze do pokoju. wyjąc | — To dobrze, Wilhelmie, rzekł gospodarz, í Jeństwa. Allan pierwszy ottząsnął się z nie-| E _wybuchnątem smiechem rzeczywiście. 


stugobną paszczą, potem dopiero ukazał się biorąc bilety i chowając je z powrotem doj ama la = ciagDal szlachwie giosem niu- |miłego uczucia, jakiemu wszyscy podiega- | W tej chwili wszedł do pokoju stary. Appen- 
wałowiek. Zamkużt za soba drawi i zatrzy-| opórty. Musisz być głodny... Czy zasnocu-|ehym. Djabel w tem jednom słowie, wyry- |Hśmy. |. |zsł. Leżałem jeszcze w łóżku, tak mnie wy- 
mał się nieruchomy na prog. | jesz tuż | cw „ltem ognistemi głoskami napisal wyrok naj — Panie! — rzekł —  prawdupodobnie |czerpały wrażenia tej halucynacył, jak va- 
Taars jogo ginełn zupełnie pod opuszczo-1 — Nie, to niemożliwe... muszę zaraz iść | mnie, Zostawił swój podpis, dowód. najwyż- |padł pan „ofiarą strasznej halueynacyi, nowia mówicie. Appenzel przyniósł mi gekiś 
nem rondem pilśniowego kapulusza, Zasu: do dzierżawe y, mamy zajęcie juiro ran tku, szy Strasziiwego akiu. jaki zawa łem z nim Szlachcie dźwignął groing głowę. s: napój. * i 5a 
mietogo aż na uszy. Piaszcw ostaniał go odjaio zjem cokolwiek. jw tę noc okropną. WYGRASZ! czy nie wo- — Ach! to także myśl, mój młody panie! | — Proszę pana, rzeld, stało się cos dui- 
szyji aż do stóp. W pi'rwszaj chwili nie od-| — Idź, poszukaj matki Appenzel... ona ei jłaiem go z głębi serca? r0zpacznie, serdecz- |aż miło słyszeć wygłaszane podobne ideen wnego. Pański pies oniemiał, Szezeka w mil- 
sywał się wcale, ziliął tylko kapelusz i wów- tam co wyszuka, inio, całą siłą mego niodego ży ia, które nie lialncynacya... Zdumiewająca idea, która czeniu. | i 
czas ujrzeliśmy prostą twa górala. oboję-| A gdy rządca skierował się km kuchni, | chciało umieraś?.. ozyż nie wolałem go? No, |nie mogłaby przyjść do głowy piersszem| — Och! wiem, wiem, zawołałem. Odzyska 
tna i flegmatyczna. | dodał: E | więc pizyszedł. Ach! na Boga, moi panowie, Ar aji głupcowi. Przecież i mnio ona glos dopiero wtedy, gdy on przyjdzie po mea 
= — Czy to ty pulcałoś. Wilhelmie — zapy-| — Zabierz ze soba te papiery. (gdy się wola dyabła, on nie każe na siebie olśniła... następnego dnia po tej nocy fatal- | drugi. 2. m 
tai szlachcie, nsłujae opanować wznszenie.| — Naturalnie — odpad tawteu. | f jean A jest on panen, ktory mo piami nej w której ię to stało... ledwo odzyska- | Kio?.. Kto wymówił te słowa Ja? Tak, 
—— 'Tak panie! | Zbierał papiery, podczas gdy sziachcjć Sie skąpstwem, kupuje A ale nie targu- | łem my šli, ledwu w bys dnia ujrzałem lto ja... Appenzel patrzył na ranie przerażony 
— Nie sądziłam, że przyjdziesz jeszere te-|wyjął z kieszeni portfel, włożył weń pienią- | je się o cenę. WY GRASZ! Byłom graczem, |kontury rzeczy i mogłem bez trwogi iść za ji zdumiony, bo w tej chwili wszystkio włosy 
a £ staną się więc bogatym, bogatym! WY-|biegiem mych myśli, gdy powiedziałem 80-|stanęly mi zapewne iłębem na głowie. Oczy 


vieczoci.. Drzwi zatem nio byly zam-,dze i seliował go z powrotem. [ l, `D l AZ „8 A 
BO | Załeędwo rządca zniknął w drzwiach ku- | GRASZ! w jednem słowie dał mi majątek ; bie głośno, by módz uszami 
i Mukoxo, który mimo tej prozai- calego świata! WYGRASZ! 
To słowna piekicjne 
| Nazajutrz stary Appenzel znalazł mnie nie- | „miałeś 


knięte?.. załóż sztaby... Uzyś widziwi nota j 


rjusza? 


sumy przy sobie... = 
Zrozumieliśmy, że Wilivim był 


rządy | 
azlacheicaą. Podszedł do stoka, 


wydry? | 


piery, które położył na siede i popańczył naj 


BWESO PADA. | 
DR > 50 ayota? PA 

— No! na w czekasz? — zapyta ten 
ostatni. | 


„DAMSKA 
SUKNI 


tetnia tylko mk. 
Wysyłamy wprost z fabzyki piękną dBmską jetnią 
załą suknią uykot, nadzwyczaj praktyczna, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, grasatowy, 
bordo, fres, czerwony, lilla, reżowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, szary, bronzowy, tietiryk, biały i t. d. - 
Bajmodniejązy fason, pieknie przybrana — tylko za 
4300 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu © sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz poczią za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 339 
Prosimy adresować: 


>=) 


jchennyc!: 
Pal i nie chci zauwzymywać takiej, cznej przerwy nie 
zapytał ciekawie i niecierpliwie: 
— A dalej? 
— Dalej? zapytał gospodarz. mary 
ASŁCZE reczek, wyciągnąi zeń pa-| brwi. 
u pod płaszcza woreczek, wYyBiągnąi pe- | E co było dhlej?... 
— Szafa? 
— Tak co było w szeżie? 
=- Co byłó w szafie?.., 


ok63 z umeblowaniem 
z osobnym wejściem 
i całodziennem utrzyma” 
niem poszukuje się dla 
dwóch osób (matka z có- 
reczką) przy inteligentnej 
rodzinie od 1. IX, b. r. 
Łaskawe zgioszenia do 
Adu. Głosu Narodu pod 
=" AL Gz 1153 
> Lehet hy karię zwol- 
nienia mieszkańca wsi 
Wiktorowice gminy Lubo- 
rzyca M s Janeczka. 


ganang tymczasowe 
zaświadczenie wojsko- 
we wystawione w Podgó- 
rzu w P. K. U. na nazwi- 
sko Śliwa Jan wieś Gra- 
bie, poczta Łapanów unie- 


zapomniał o opowiedonau, | 


szufa?... 


. 
2) 


spiorznomnłe 


pochwycić |moje pobiegły ku szafie. Stery Appenzel, 
Á | dźwięk tej myśli, myśli ludzkiej, rozsądnej, | tak samo wzburzony i zaniepokojony jak ja, 

ranie. | myśli człowieka, który trzeźwo cozamauje: | dodał: 

halucynecyę, zatrzymaj się nad| -- Gdy zaatazłem pana zomdłonego na 


 urzytornego u stóp szafy. Gdy mnio ocueo- | brzegiem przepaści — nie możesz zwatyo- |podładze, zobaczyłam, że szafa stoi poshy- 


Mamy na polskim slą- 


sku na sprzedaż 


w ładnem położeniu, 


221 mórg, z'willą i do- 
mem z całym inwenta- 
rzem. Cena 2,700 090 Mx. 
A niemieckich, 1918 
Firmę  spedytorską 
w wielkim mieście, do- 
my handlowe i firmy 

handiowe 1913 


Polskie Biuro komisowe 
na Górnym Słąsku 


w Kałswicach, mi. Beinzelstrasse 


Chcecie panowie, cym kręgu słońca, na ziemi i 


Ls 1 


pyty sędzia powiato- 
S. wy w Galicji zacho- 
dniej poszukuje posady 
w nołarjacie w Krakowie 
lub na prowincji. Zgiosze- 
nia do Administr. „tosu 
Narodu“ okaziciejowi kwi- 
tu inseratowego Nr. 479, 
3 


maligeniny facho 


nów, czterech zniszezonych 
w wojnie, małący żonę Gd 
dwóch lat ciężko chorą i 
wnuczkę s'erotę, chorą, 
szuka pożyczki u osób 
sziachetnygii do dalszego 
życia. Zgłoszenia do Ad- 
minisyacji „Głosn Narodu” 
pod „Fachowiecjwlub ma 
ręce Ks. Morajki przy ka- 
ściele N. P. Marji dla in- 


no, gdy odzyskałem przytomność, okazało |wać z powodu snu, z powodu halucymeyi... |lona z otwartemi drzwiami. Drzwi zamkną- 
się, że nie nie zapomniałem. Ach! nie zapo- |Sen, mara, halucynacy2... 
nauałem o tem przez całe moje życie. Wsze- |niona z naoku wź otok twojej, te oczy... | Ciągła się tak dziwnie pochyla. 
icia, dokędkolwiek pójdę, panowie, dokąd- |te usta, ten nieznany, niespodziewany peze- | 
kolwiek się obrócę, w ciemności i błyszezą- 

niebiosach, 


Ta twarz wyło-|tom, ale nie mogłem wyprosiować szafy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wiadomości, że w nowu odbudowanych tagien- 
kach otwarte już kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralaych i mu- 
lowych ebecnie niema. 
Mieszkania dastać motna. 
Prospekty wysytn zarząd SOLCA pourta SOLDC zdrój. 


pych... ta postać dyabła, odbita w lustrze... 
to tylkó kształty wydawie twej własnej wy-: 


z 


I 


RZ OAZA ERWAWZZI 
NOWO OTWORZONE 


ę Biuro nauczycielskie „Krystyna“ 
i] 
i 


Kraków, ul. Lenartowicza L. 8 


I m poleca rutynowane siiy nauczycielskie, korepe- 
| tytorów oraz guwsrnantki i bony (Polki i cn- 
f 


Awa 
Sy 


dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 662 


Zakład Kredyt 


(BANK DEWIZOWY) 


owy Miast Małopolskich 


| wies, ojciec pięciu sy- 


6 minut od dworca. 


1006 


ważnia się. 1156 


tioligatora 


l 
H) === Kraków, Rynek 34, Palac Spiski 
z. przyjmuje wkłady na książeczki I rachunki bieżące — załatwia 


J. Lubka - Lódź 40 


wszelkie czynności bankowe — przekazy — akredytywy — 
kupno walut. 


Zakład ponosi z własnych funduszów oplaty stempiowe I podatek 10%łowy, 
Godziny kasowe od 9 — 1. 


KOWIE, Rynek gł, 13. II. p. 
Począwszy od dnia 1. Sierpnia b. r. wypłacać będziemy 


DYWIDENDĘ za 1921 rok 


za odcięciem kuponu Nr. 2. od akcji I. i II. emisji, zaś kuponu Nr. 1. 
od akcji IH. emisji, a to: 
ed akcji K. i EB. emisji . . . po Mkp. 20*>— od akcji 
x ni. mysi zwykłych n =B 15— = p 
S RZE, „  uprzywił. , A 16— a» 3 
Wysłatę uskuteczniać będzie Kasa Spólki Rynck gł 19. między 9-ta 
a 1-szą oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i Jego Oddziały 
w Krakowie, Warszawio, Lublinie, wreszcie Bank Rolniczy we Lwowie. 


Związek katol. Krawców 


uł. Fiorjańska 7. w Krakowie 
otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych 
kolorach == 


gatunkowe sukienko 


szerox. 140 ctm: 
na cele kościelne °S 
i na nakrycia wszztjzkiez i tak: 
żywy bordo, jasno zielony, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebieski (electrique), piękny brąz 
i ciemno oliwkowy. 


Spocyalne takte do robót kafciarskich. (Próbki za nadesł: 20 Mig.) 


A 
Czarne materyały w wicikim wybórze. 


ŻEGLUGA POLSKA S.A. w KRA 


; : 


NOWEJ UNJI 


AP POLSKIZLITWĄ | 


podz. 1 :2,000.000 
Wszędzie do nabycia, 


Cena Mp. 166— s===— 


GEOMETRA RZĄDOWO-UPOWAŻNIOHY . ; 


przez Główmy Urząd Ziemski 


zenon Jędrzejowski 
w Miachowie, Ziemi Kieleckiej 


Telefon własny Nr. B2 
! Wrkomywa: 

parcolacje majątków, podziały spólnst, pa- 
miary lasów, spory graniczne, niwelacje, 
wizja sądowa Ít. p. 1625 


Równocześnie od 1. sierpnia bp wymieniać będziemy świa- 
dectwa tymczasowe HEE emisji na ORYGINALNE AKCJE za pobra- 
niem po Mkp. 5— od akcji na koszta stemplowe i manipulacyjne. 


Akcje niepodjęte do”1. listopada 1922. złożone zostaną w Banku 
(bez 200% dod. drożyżź.) 


Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie na rachunek i koszt 
akcjonarjuszy. 1161 A POLSKA S. A. w KRAKOWIE. A 
La RAIL ai ATLAS Ake, Ska atogal. i Wydaw. Lwów. Łyczaków 6. 


SALEM | = 
uż Z kład pogrzebowy | 
= Onufrego Fiuta 


w Krakowie, ul. Grzegórzecka 7. 


urządza pogrzeby od naj- 
skromuiejszych do naj- 
wspaniałszych, przepro- 
wadza ekshumacye i prze- 


FIER? tiot 


Sea 
POLSKIE BIURO KOMISOWE 


w Katowicach minuta od dworca SEEN | 


Wysyłam 


Melxzelstr. 6. 
Załatwia wszelkie pośreduictwa przy kupnie, sprzedaży 
i zamiany majątków i realności, 
Mamy na sprzedaż: ilość domów handiowych, firm 
handlowych, gospudarstw i t. d. 


Przedsiębiorstwo 
Elektrotechniczne 


do każdej miejscowości w dowoli- ` 
nych ilościach TOWARY KOLONIALNE 


Kupujemy także domy w Mało-Polsce. 993 Kraków, ul. św. Tomasza 8, -- warsztaty i magazyny Kościuszki 4. kę bę do, NB (Kawa, Herbata, Cacao, Ryż, Makaron, Cukier I t p.) 
I Ti W. — Wi í =- 
Banaś i Ska je G 29 Wykenujo: Budowy kompletnych zakładów elektrycznych, instalacje, p miko Zeciówych WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuły gospodarcze 
; atowice) ; R iier enia i premit Ena sily AEN E N a dębowych i z miękkiego (hydła do prania i toaletowo, Szczatki, Pasty | t. p.) 
a a większenia ISinielących urządzen, aprawy aSzyn I p. = = i i 3 
PLUG PAROWY rządów elektrycznych, it à i td. > E a a ee mał" a 
Dostareza: Dynamomaszyny, motory, przewody zagraniczne, żarówki, Szezepańska ti. 


K. OGORZAŁY, Kraków, Telefon 3004 


Przy zamówieniu proszę © podanie tekładnego adresu: Poczty 1 miejsca zamieszkania. 


3Niy6 u gd 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 
„PILOT“ 
Spółka z ogr. por. 

Lwów, uł. Bałorego 4. 


świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jako też 
kompletny materjał elektrotechniczny instalacyjny. 111 


Baterye dn dzwonków elektrycznych. Szkielety z drutu mn Abażury do lamp 
dokładnie podług podznych rysunków. — Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie. 


Js najnowsza, za- 
myka i odmyka bez 
klucza jest najlepsza, n ka- 
żdego potrzebna, tylko | EE 
1000 Mk, sztuka. 1074 | 4 


820 


a u, 1.474 


owi 


| Oddział naszego banku pod firmą 
azku 0udział Kat 


który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. 


Kapitał zakładowy i rezerwowy 
przeszic 1 miljard marek. 


Instytucja centralna: 
Poznań, Plac Wolności 15. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych 


ODDZIAŁY: == 


x Łódź, Piotrkowska 72. 
Piotrków, Plac Kościuszki, 
Radom, Plac 3 Maja. 
Toruń, Żeglarska 26. 
Warszawa, Jasna 1. 


715 


a) Miejskie: Plac Wolności 2. 
Aleje Marcinkowskiego 26. 
„Jeżyce“ ul. Dabrowskiego 49. 
„SW. Łazarz“ ul. Głogowska 100. 
ul. Gwarna 19. 


Zbąszyń, Kolejowa 44. 
c) Walne miasto Gdańsk : Gdańsk, Holzmarkt 18. 
d) Zagraniczne: Nowy York — New York 
Agency, 953 Third Avenue. 
Paryż (9) 82, rue Saint-Lazare, 


b) Krajowe: Bydgoszcz, Plac Teatralny 4. 
Grudziądz, Kwidzyńska 11/13, 
Kraków, Rynek Główny 19. 
Kielce, Kolejowa 54. 
Lublin, Krakowskie Przedm. 45, i 
L4 


H 
| Podajemy do publicznej wiadomości, że dnia 10-go z. m. otworzyliśmy na Górnym Ślasku w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr, 7 


LORUS TZT DÓB) O] IRK || 


RON OAI AEO CEA 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Hgleksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Dmkarią „Głosu Narodu“ w, Krakowie pod zsrzadem Romana Perka. 


